
Opłata pocztowa uiszczona gotówka
tfr. 265 Lwów, Środa dnia 19 Ustopada 1924 Rok XIII

PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3 zł. 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol­
sce z przesyłką poczt. 
3 zła bG gr., kwartalnie
10 zi. 20 gr., za granicą 
nieslęcinie 5 zł. 50 gr.,

kwartalnie 15 zł. 50 gr.
CENA NUMERU

iS gr.
Na dworcach kolejow. 

17 gr.

nRJERUHMSKI
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY OGŁOSZEŃ :
Z a  w ie rsz  m i l i m e t r o w y  
Z w y c z a jn y  za tekstem  10  gr. 
N ad esłan e i nekrolog ja  30 gr. 
N a  p ierw szej kolumnie 50 gr. 
P rzed  kroniką I w  rubryce  
„R ep ertu ar" 4o gr. Po kro­
nice i  kom unikatach 35 gr. 
D ział ekonom iczny 40 gr. 
D robne ogłoszenia za każdy  
w y r a z  6 gr. Kupno i sprze- 
d a i 8 gr. M atrym onialne  
iz  gr. P oszu k u jący p racy  
4  gr. N a  kolumnie tekstow ej  
paski i in s^raty po 35 gr, 
W  przewodniku in fo im a cy j-  
n o-reklam ow ym  po 15  gr. 
(najm niejsze x zł. 50 g r .) .  
Ogłoszenia zam iejsco w e 250/0 
d ro iej, zagraniczne o 50 %  

dro iej.

Redakcja: ul. Ossolińskich k, 15. Admii.urtracjal ul. Chorąiczyzny 1. 26. — Telef. redakc. 19. — Konto czekowa P. K. O. 140561.

Dzisiejszy numer
zawiera:

Pow racająca Rosja. (Art. W s tę p y ) .
Zuiiany w rządzie.
Nowi ludzie — nowy duch.
O rozpu Iowę sieci kolejowycn.
Projekt kompetencji dla wojewodów kresów. 
Zbrojne rozbrojenie Ntemiec.
Dymisja ns. Seipla.
Nowa angielsKa łódź podwodna. (Fejleiton). 
Otwarcie mezonu. (Na kraw ędzi dnia). 
Preliminarz budżetow y na r. 1925. 
Zasądzenie agitatora komunistycznego.

UCHWAŁY RADY MINISTRÓW.
W arszawa, 17 listopadla. R ada m inistrów na 

posiedzeniu w  dniu 17 bm. pow zięła następujące 
uchw ały : 1) rozporządzenie o rozszerzeniu grani­
cy  gminy miejskiej S tanisław ów ; 2) w niosek mi­
n istra  robót publ. w  spraw ie zm iany uchw ały 
z dnia 28 grudnia 1923, dotyczącej używ ania pa­
łacu biskupiego w  W ilnie; 3) projekt ust. o Aika- 
demji nauk technicznych; 4) projekt ust. o Aka­
demii nauk lekarskich; 5) (projekt ust. o opodat­
kowaniu wina i miodu syconego; 6) rozp. o w pro­
wadzeniu w  życie u s taw y  z dnia 2 lipea 1921 w  
przedmiocie p racy  młodocianych i kobiet; 7) pro­
jekt o znoszeniu służebności; 8) projekt rozp. ort. 
zyden ta  Rzeczypospolite] o sposobie lokowania 
gotowizny bieżącej przez osooy praw a publicz­
nego i osoby niew łasnow oine; 9) projekt rozpor. 
prezydenta Rzeczypospolitej o sposobie trw ałego 
lckowania kapitałów przez osoby praw a publi­
cznego, fundacje i osoby niewłasnow oine oraz o 
sposobie lokowania kaucji, (Pat.)

CZY ZMIANA POLITYKI?
Gdańsk, 17. listopada. Rada portu uchwaliła 

sw ego czasu zaangażować polskiego inżyniera 
Fojuta, a trzem  zatrudnionym  w  Radzie portu 
kontraktow ym  urzędnikom Polakom dać etat. U- 
chw ała ta została w ykonana. Jednak sen a t wolne­
go m iasta Gdańska złożył rekurs przeciwko tej 
uchwale do wysokiego komisarza, żądając, aby 
Rada portu na m iejsce inżyniera Polaka zaanga- \ 
zaw ała Gdańszczanina i aby  obok trzech polskich j 
urzędnikowi mianowano również urzędnika eta- J 
towego z pośród Gdańszczan. Obecnie dowiadu- j 
jem y się, że  senat cofnął swój rekurs. (Pat.)

R e k o n s f e  u k d a  j  n e t u
faktem dokonanym.

Nowi ministrowie. — Zakres działania wicepremiera Thugulta.
Warszawa, 17 listopada. rel wł. (Wł. D.)

W  rezultacie pertraktacji, już w dniu dzisiejszym 
zostało definitywnie zdecydow ane, że stanowisko 
wicepremiera obejmie pas Thugutt, a  stanowisko 
min. spr. w, wn. p. R atajski i nominacje te  n a ­
stąpią już w  Jiniiiu dzisiejszym, ponadto mianowa­
nie min. pracy p. Sokala i min. sprawiedliwości 
p. ŻycMińskiego, którego kandydatura została 
wczoraj ustalona nastąpią również w  diniiu dzi­
siejszym. P . Żydhliński jest rejentem  z W arsza- 
,wy, przedtem  zaś n as to w a ł stanow isko prokura­
tora \  Poznaniu.

Na wczorajsze; popołudniowej konferencji 
między prem . Grabskim a  pos. Thuguttem  w y ­
jaśniono, że nie m a żadnych przeszkód, aby 
Ratajski objął tekę M. S. W . — Co do min. p racy  
p. Fr. Sokala, z którym  piem. G rabski konfero­
w ał również w czoraj, wyjaśnione zostało, że P. 
Sokail zatrzym a jednocześnie — przynajm nie: 
razie  —  stanow isko deliegata polskiego w mię­
dzy na rodowem  biurze pracy.

W dniu dżisieiszym  rano prem. G rabski kon­
ferow ał z pos. Tlluuguttem; na konferencji tej u- 
stajono ze  kres kompetencji ,p. Thugutta jako wi­
cepremiera gabinetu. W iceprem . Thugutt będizie 
miał powierzone kw estie polityczne oraz spraw y 
kresów  wschód.., między niemi i kw estie  języko­
w e ludności kresow ej. Jednocześnie wiceprem. 
Thugutt będzie kierow ał całokształtem  spraw  
politycznych państw a odnośnie do mniejszości 
narodow ych oraz k resów  Jak  z tego  wyiuika wi­
ceprem ier Thugutt LędzJe miał możność zreali­
zow ania swego program u kresowego, jaki 
czasu został w ypracow any w  tzw . ,,komisji 
czterech1’. — W iceprem . Thugutt obejmie urzę­
dow anie natychm iast po norrimatji 11 obejmie u- 
mzędowanie w  prezydium Raoy ministrów.

NOMINACJE.
W arszawa, 17 listopada P an  prezydent Rze­

czypospolitej w ystosow ał w  dniu 17 bm. n a s i , 
pismo:

Do pana W ładysław a G rabskiego, prezesa 
Rady m inistrów. P rzychylając się do pańskiego 
wniosku, zw alniam  pana Zygm unta Hubnera 
z urzędu ministra spraw  w ew nętrznych, pana 
W łodzim ierza W yganow skiegc z urzędu ministra 
sprawiedliwości i Ludwika D arow skiego z  urzę­
du ministra p racy  i opieki społecznej.

Równocześnie na wniosek pana mianuję: pre* 
zydenta m iasta Poznania C yry la  Ratajskiego 
ministrem spraw  wew., posła  na  Sejm R z e c z p o ­
spolitej S tan isław a Thugutta m inisirem, Francisz­
ka Sokala, delegata rządu polskiego do rady ad­
ministracyjnej m iędzynarodow ego Biura pracy  w 
Genewie, ministrem pracy  i opieki społ. i n o ta ­
riusza przy  w d z ia le  hir ot. bądu okręgowgo w 
W ar szaw ie Ani omego Żyjhlińskiego m inisye 

ci. (P a t*

MINISTER oPRAW WEWNĘTRZNYCH.
W arszaw a, 17 listopada. V.  C yiyi Rarajskh 

kończył studia praw nicze w Niemczech. N astęp­
nie by ł adw okatem  w  Raciborzu. P racow ał w 
komitetach wyborczych przy wyborauh do Reichs 
tagu. Przez jakiś czas byi dyrek torem  fabryki 
chemicznej. Przed kilku la ty  w ybrany  został 
prezydentem  Poznania. Do żadnego stionnictw a 
nie należy. (A W .)

LIKWIDACYJNE POSIEDZENIE.
Warszawa, 17 listopada- Teł. w ł. (W ł. D-)

Na dzień 'dzisiejszy zostało w yznaczone posiedze­
nie Rady Min. w którem  po ra z  ostatni w ezm ą 
udział dymisjonowani m inistrowie.

SYTUACJA PRZE5ILEN10WA W  AUSTPJI.
Wiedeń, 17 listopada. Na wczorajszem posie­

dzeniu Rady m inistrów rozw ażano spraw ę ew en­
tualnego ustąpienia Seipla oraz w yboru następcy. 
Pod uwagę b rana jest kandydatura daw nego m i­
nistra sprawiedliwości Ram ek’a. W takim  razie

k-s. Seipel odsunąłby się zupełnie od! życ ia  poli­
tycznego (AW.)

Wiedeń, 17 listopada. Kanclerz dr. Seipel 
zwrócił sę pisemnie do p rezyden ta  Rady n aro ­
dowej M iklasa i złożył w  jego rece powierzoną 
mu rnisię utw orzenia gabinetu. (Pat.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A .

—  KUPNO i SPRZEDAZ. "Perninę i dereń Kupuje w większych ilościach fabryka 
1 wódek i likierów J. A. Baczewski Lwów, Zniesie- POSADY i PRACE. —

IfA S A  „NATIONAL*1 do sprzedania. Wiadomość: Po- 
ste-rtsiante N. S., Lwów. 8341 fA o sprzedania żelazny piecyk Dauerbrand, wiadomość 

Potockiego 42. 1. p. 8349

7 a rz ą d c  i-ekonom  i gorzelnik, z dłuższa praktyką go- 
L  spodarczą i gorzelniczą, polak lat 29 żonaty bezdzie­
tny poszukuje posady. Zgłoszenia pisemne pod, Agronom 
„Marjan“ Przerośl, Yanowica leśna. '  8343,

'M a<lepsze m asło  deserow e, oraz pierwszej jakości 
* ’ herbatę, kawę, czekolady i konserwy polecają r.ra- 
kowianki, Lwów, Kopernika 11, 8248

M obyw air stare polskie monety, Chomińskl, Hofmana 
2L parter. 8357 D yły  leg jon ista  i żołnierz w Polskiej armji ochotniczej 

starszy człowiek 51 lat, biedny wstydzący się że­
brać, prosi o jakiekolwiek zajęcie w kawiarni restauracji, 
stróża nocnego lub dziennego itp. Bartyzel Jakób ul. 
Kłeparowska Nr. 15. u Braci Albertynów. 7326

C y p ia ln ie , jadalnie, pokoje męskie, wyroby lwowskie 
v  poznańskie i zagraniczne poleca najtaniej: Leon M i- 
twijowski, Lwów, Chorążczyzny 29. 825S
C a lo n  kcjiaiów Piotra Bodnara, ulica 1 eona Sapiehy 3. 
^  Filja: Sobieskiego 17. poleca codzień świeże: bukie­
ty, wiązanki i wieńce. 8270
C o rtep ian y , pianina, fisharmonje prawie nowe w ró- 
* żnych cenach spr edaje, mienia, kupuje tyko go­
tówką, Pańska 21, Hanak. 8317

—  RÓŻNE. —

JJTafiy-Mereżki plisowanie odbijanie wzorów, endel 
przyjmuje Zakład Haftów, Akademicka 22. 1. p. 8225

iZ u p iec  katoPli do interesu potrzebuje luOG ił .  na 6 
mie^ęcy, da 100 zł. procentu miesięcznie. Zabezpie­

czenie intabulacja na realność. Zgłoszenie pod „Interes" 
do „Kurjera". 8347

O o trz e b n a  inteligentna, wykształcona osoba z dobrą 
‘ muzyką jako zastęczyni pani domu ha wieś. Osoby 
ze sfery ziemiańskiej lubiące wieś obeznane z wiejskim 
gospodarstwem, niezależne, do lat 35 przeszłą swe 
curiculuiii vitae. Kongresówka pocz.a Kutno księgarnia 
Ce kowski dla Osendowie wra; z fotografją. 8352

Yyyillę dwupiętrową 13 ubikacji trzypokojowe mieszka- 
”  nie wolne z ćwierć morgiem ogrodu, górny Łycza­

ków sprzeda, Ajencja Chorążczyzna 27. Telefon 1622. 8324
'T ‘an lo  sprzedam no y wózek na resorach Zamarsty 
* nowska 33. Demska. 8358

P \n ia  6. sierpnia między stacją Otyniją a Kołomyją 
skradziono Dorlfel czarny z dokumentem wojsk, cyw. 

i 73 zł. z książeczką wojskową, legitym. z fot grafią i 
inne papiery wartościowe. Dokumenty powyższe unie­
ważniam Dmytro Bogdan Borysław-Ratoczyn skr. poczt. 
187. 8351

—  NAUKA i WYCHÓW ANIE. —
T ekcje śpiew u operowego. Kurs gry scenicznej / ję- 
L zyka włoskiego (Prcf. Władysław Paszkow ski). 
Gimnastyka rytmiczna metody J. Dalcrose’a. (G. Dzie- 
ślewsk i Z. Bisanz). Wpisy przez cały rok w Zakładzie 
muz. M. Reyssów ny ui. Listopada 70. 8348



2 KDRjER LW OW SKI z środy, dnia 19. listopada 1924. Nr. 265.

Powracająca Rosja.
(Korespondencja Kuriera Lwowskiego.)

P aryż , 11 listopada.
Pairyż w  tych drrach ma senza^e, w  przeci- 

wieńsrwie do innąmh. ściśle polityczną. Senzaeję 
wielkiego znaczenia — i niezw ykle znamienną- A 
co najdziwniejsze, to to, że tutejsza p rasa  btaw a- 
rofwa, tak łasa na w szystko, co można w ydąć jak 
bańkę, która dziś zaciekawia, a jutro pryśnie, o 
tym  wypadku wspomina bardzo niechętnie. Pod 
naciskiem bardzo dla niej niewygodnego p rzy . 
musiu.

Prolog tej historji jest niemniej djekawy, jak 
przebieg a fery  i jej sens.

M łody reporter z Quotxliena', najy ięsksizego 
piisma bloku lewicowego, p. Sargueis, miał pole­
cenie „zreferow ać11 pobyt p. Rakowskiego w  P a­
ryżu. W iem y sw em u fachowi i zadaniu, konse­
kw entnie następow ał dyplomacie sowieckiemu na 
pięty. Na cawlartek w ieczór zapowiedział p. R a­
kowski swój wyjazd. Podejrzliwy a  sprytny 
dziennikarz wyw ąchał, że jest to oficjalna — bla­
ga. Wymysizkował, że znany senator de Monzie 
rad j kał, główmy inicjator uzuania sow ietów  przez 
Francję, wydaje pokryjomu ooiad na cześć Ra- 
korwskiega Nse pytając wiele, sam  się na pen  
obiad zaprosił — i w  codziennym stroju w targnął 
między w ypaczonych a  zakłopotanych najazdem 
biesiadników. Nie wypadało go w ypraszać — tern 
bardziej, że już w szystko widział — zaproszono 
go ex post i dano do zrozumienia', że dyskrecja 
byłaby  rzeczą baudzo pożądaną. Leicz reporter 
zachodni m a własną linię postępowania, której c e ­
lem zdobycie senzacji za wszelką cenę P. Sor- 
gueo zjadł doskonały obiad, ukłonił się, poszedł 
do redakcji i tam na 4 szpaltach zdał spraw ę 
z tego, co widział, co słyszał — i co skonsumo­
w ał.

Towarzystwo? które pod protektoratem  p. de 
Monzie skrycie, choć w  nowoczesnej formie (n;c 
w  maskach i czarnych pelerynach, lecz w e fra­
kach) zebrało  się, by porozumieć się z p. Rakow­
skim, było  zaiste bardzo interesujące — i bardzo 
dobrane. Ni mniej ni więcej, tylko największe tuzy 
wielkiej bulwarowej p rasy  paryskiej, najbardziej 
prawom yślne endęki francuskie, zwalczające do 
niedarwna zażarcie myśl uznania1 Rosji bolszewic­
kiej, zebrały  się na poufną i czułą pogawędkę z p. 
Rakowskim. Byli tam  więc p. Sąuerw ein z „Ma- 
tina“, p. B e s  z „Petit P ansien“, p. Ray z „Petit 
Journal11 i — rzecz bardzo ciekawa — eks-socja- 
lista, dziś, zaprzysiężony nacjonalista, zaciekły

„ 2 ST. X ?
Nowa angielska iódż podwodna.

Dziwne są czasem drożyny dziej we, nawet 
w technicznych nowościach. Łódź podwodna da­
je nam taki przykład. Jeśli nie uwzględnimy róż­
nych prób, dokonanych podczas amerykańskiej 
wojny o niepodległość oraz wojny secesyjnej, 
a pozostawimy jioza linją dzisiejszego opowia­
dań.a pie.w szą niemiecką U. B , musimy zwrócić 
ostrze swej uwagi na Francje, jako kolebkę no­
wocześnie urządzonej lodzi podwudnej.

Długo przed naukowem i doświadczalnem  
stwierdzeniem podstaw i elementów łodzi pod­
wodnej, ujrzała ią wyposażoną w najdoskonal­
sze urządzenia niewyczerpana fantazja Juljusza 
Verne’go. Udziału jego w rozwoju techniki mili­
tarnej nie można przyjąć wzruszeniem ramion 
czy podniesieniem nosa. Powieści Vemowskie 
biły naprawdę w mózg. wynalazców falą nowych 
tematów. Trzeba było tylko pracy, by je prze­
mienić w stalowe konstrukcje. I naprawdę nie 
jest przypadkiem, że Francja poczęła budować 
łodzie podwodne na wielką skalę.

Gdy podmorska potęga Francji stała się do­
strzegalna, nawet dla ciał parlamentarnych, czwa 
ły się w Europie głosy niepokoju a równocześnie 
i uznania dla broni, na którą dotychczas patrzo­
no oKiem studenta czytającego powieści sław ne­
go fantasty.

Z anglosaksońską wytrwałością i uporem 
przestąpiła do ich budowy Wielka Brytania. Póź­
niej Niemcy. -

Podczas wojny światowej właśnie Niemcy

— w  piórze — w róg lewicy, w  życiu zręczny 
i kuty na cztery  nogi, redaktor ,,EcIair‘a“, p. Emii 
Bure. P. Sorguies opis swój kończy następującą, 
bardzo w yraźną konkluzją: Rosja chce zasiągnać 
nową pożyczkę w e Francji' a do lego potrzebną 
jest — pomoc p rasy  Zwraca uwagę, że ton i na>- 
strój wielkiej p rasy  w  stosunku do bolszewjS 'będą 
teraz  inne.

Po  tej — jak zubaczym y — zgoła nie przy­
padkowej, lecz rozmyślnej niiedyśkrecji, posypany 
się gładkie, zgrabne, lecz dość kw aśne w yjaśnie­
nia. Pp. de Monzie i Bure (temu ostatniemu szcze­
gólnie było  nieprzyjemnie) w yjaśniają w  pismach, 
że chodziło o  — zebranie towarzyskie, o którem 
nie wiarto było — choć można, zawsze —■ pisać. 
Ze jeonak cnottzifo o w«tęp do rzeczy  ważniej- 
szych, to rzecz oczywista, P  de Monzie jest po> 
litykiem, lecz wielcy redaktorzy  są nietylko po­
litykami. Przypom inają się czasy  — i m etody — 
torowania dróg sojuszowi Francji z carslką Rosją. 
Rosja w raca. R zecz zn am en n a: przeciw  metodom’ 
tego powrotu protestuje — lewica francuska, zwo j 
lenrrozka uznania sowietów (p. Bertrand, naczel­
ny  redaktor „Quotidiena“, pisize dziś: Nie damy 
Rotsji nowefj pożyczki). Natomiast flirt z bolszewi­
kami — zgoła konkretny — rozpoczyna wielka 
kapitalistyczna prasa.

Rosja, wraca.
Czuje się ją, widzi, słyszy — wszędzie. Do­

ciera wszystkim i kanałami do opinii, du nastro­
jów. W szystkie śiodki składają s ę  na  wywołanie 
jednego skutku: Rosja w  oczach Francuzów  — 
i polityków i niekierującej się politycznymi ra ­
chubami m asy — jest ozemś żywem , obecnem. 
Pełno jest Rosji w  pow ażnych miesięcznikach 
i tygodnikach. Pełno jej w  prasie codzienne): 
Drzedwczoraj szpalty pełne b y ły  anekdoit, nowel, 
opisów z życia emigracji rosyjskiej, wczoraj, Ra. 
kowski był bohaterem  d,m;a. Liczniki zacierają się, 
w  pamięci pozostaje mianowm k: Rosja. — I Rosja 
w  doskonałych, przepełnionych publicznością ro­
syjskich teatrach artystycznych („Nietoperz” tu­
tejszy — brat „Niebieskiego ptaka“), Rosja wi pro­
dukcji p isarzy francuskich, Rosfja w  propagandzie 
komunistycznej, Rosja y  myśli i nadziejach m a­
łej burżuazji francuskiej, k tóra spodziewa się — 
i łudzi — że na drodze uznania sowietów ura­
tuje coś z w łożonych w  nożyczki rosyjskie pie­
niędzy.

Akcje polityczne rosy jska zostały nadm ier­
nie w yśrubow ane w  górę. A nie ukryw ają s ę  
z tern politycy bolszewiccy, że w pływ y zdobyte 
wyzyskują — najpierw  przeciw  Rumunji, później 
przecw nam.

Rosyjskiej wtszech obecności Polska do nieda-

udoskonaliły i Uczyniły ż loazit podwoanei głów­
ny środek wojny morskiej, tak dalece, iż jeszcze 
do dziś, —  mimo że N emcy zostały pozbawione 
„czarnej bron u — pojęcie: łódź podwodna i Niem­
cy łączą się we wispólną, marynistyczną asocja­
cję o zabarwieniu legendarnem.

Wojna umknęła jak złe, garguicowe wid­
mo. -  Nadpłynęły refleksje.

Konferencja rozbrojeniowa w W aszyngtonie 
była świadkiem dziwnej sa.uoofiamości, a może 
tylko „posuuięcia“ dyplomatycznego. Anglja zgo 
dziła się na ograniczenie swej potęgi morskiej, 
zaprzestając budowy łodzi podwodnych.

Incroyable — zawołali przedstawiciele Frań 
cji i Japonji. Delegat Ameryki nie powiedział nic, 
założył jedynie nową, patentowaną fajkę. I pro­
jekt zniesienia łodzi podwodnych uleciał z tym 
właśnie dymkiem.

Niedawno temu nawet, stał się shucking pa­
cyfistyczny. Anglja zbudowała nową łódź pod­
wodną, finishującą zapamiętale z najbardziej lot- 
nemi iantazjami Vernego, —  prawdziwego ol­
brzyma, podwodny pancernik. Ta łó d i stanie się 
burzycielką dotychczasowej wojennej taktyd mor­
skiej.

Celem łodzi podwodnej — w jej dziecięcych 
latach —  było szkodzenie większym jednostkom  
■rzez strzały torpedowe. Torpedy były jedynym 

środkiem ataku, zaś mała widoczność jej jedyną 
obro ą. Co do szybkości, to nawet nie mogły 
się mierzyć z żadnym okrętem nawodnym. Po­
jemność ich tkwiła gdzieś około 100 tono.

Jeszcze przed wybuchem wojny, Anglja usta­
wiła na Ł. P. pierwsze działa — zwyczajne małe 
armatki. Wybuchła woj a, — z każdym miesią 
cem trudniejsza i ostatni dech wypierająca. Wy-

w na przeciwstaw iała jedynie — swwą s łę poten- 
cjonalną, marnując najlepsze, niedające się w skrze. 
sić momenty rosyjskiej i niemieckiej nieobecnoś­
ci. P. Zamoyski nie znał się na niczem i nie nie 
robił. Nasza endecja w  stosunku do Europy i to  
metyiko do lewiicy, ale i do oświeconych, um ar- 
kow auych konserwa ty  stów  angielskich, jest dzi­
wacznym , barbarzyńskim, groźnym  anachroniz­
mem. Od niedawna dopiero m am y jedyne s łu ­
szną, jedynie możliwą politykę zagraniczną p. 
Skrzyńskiego, zaakceptowaną przez rząd i w ię­
kszość sejmu. Kontakt demokracji polskiej z  de­
mokracją zachodu jest dop ero w  zaczątku. Pol- 
sika nie przenika do tutejszego życia oooziennego. 
W iele, bardzo wiele pozostaje do odrobienia i do 
zrobienia,

Lecz są punkty zac/eipien:a. Rosyjskie obłe-- 
cam/ki — to potem kinowskie Sioła. Dyplomacja so­
wiecka — to rękawiczka, w  której ukryw a się 
pięść trzeciego internacjionału. Rosja" wchodzi do 
rodz ny narodów świata nie na to b y  w spółpra­
cować — taką Rosję powitalibyśmy z największą 
radością; — lecz b y  broić i burzyć. Próbki aż 
nadto w yraźnie dają enuncjacje III m iędzynaro­
dówki i zachowanie się komunistów francuskich,, 
tych enfan-ts terribles bolszewickiej po ltyk '.

Lewica francuska coraz bardziej zdaje sobie 
spraw ę z bolszewickiego niebezp eczieństwa. W y ­
czuwa carsk;e instynkty i dc żenią pod czerwoną 
szatą. Socjaiiści francuscy — francuska P. P. S, 
prowadzą z komunistami tutejszymi w alkę na 
śmierć i życie II. m iędzynarodówka w szczęła 
energiczną akcję w  obronie Gruzji. — Radykał!' 
poczynają się' coraz lepki orientow ać — dowo­
dem stanowisko „Quotidietna“.

Solidarność dem okratyczna przeciw  boi szew  
sko-carskiej dyktaturze — oto droga, na k tó re i 
Poilska znajdzie oosłuch, pozyska sprzym ierzeń­
ców, odjii'esie zwycięstwo w  politycznej w alet 
narzuconej pnzez wrogów pokoju.

Po gwałtownej zw yżce aikcyj rosyjskich na­
stąpi niechybny krach

Włod7.im‘crz Jampolskl.

OSSENDOW&Kj W  PARYŻU.
Paryż, J7. listopada1. P rzyby ł tu znany po­

dróżnik polski, prof. Ossendowski, po pow rocie 
z 4-miesięcznej podróży po Atryce południowej,, 
gdzie dokonał badania terenów  krajów mało do­
tychczas znanych, korzystając z poparcia w ładz 
francuskich. P rzybyc;e Ossendowski ego znalazło*-, 
żyw e zajęcie w prasie .utejsziej. (Pat.)

miary łodzi podwodnych i szybk ść poczęły ro 
sn ć. a coraz liczniejsze uzbrojenie nadawało im 
wygląd podwodnych fortów. Dzia a 10 cm. i 15 
cm. stały się powszednią bronią. „Ł. P.„ N ie­
miecka Ł. P. z tych czasów „U 142“ miała po­
jemność 2.160 tonn na wodzie i 3.000 tonn pod  
wodą. Szybkość 17 mil morskich na godz nę.
3 1.4 klrn. na wodzie, zaś 9 5 milim. pod wodą. 
Były także inne typy o mniejszej wprawdzie szyb­
kości, obliczone zato na wytrwałość, mogły prze­
być 20,000 mil. m. nie udnawiając zapasów pa­
liwa ani żywności.

Mimo takich wyników konstrukcyjnych, ło ­
dzie podwodne pozostały bronią tylko o charak­
terze okolicznościowym. To też w żadnej bitw ie  
morskiej nie odegrały poważniejszej a tern mniej 
rozstrzygającej roli.

Już po zakończeniu wojny, angielska mary­
narka dokonała istnej rewolucji. To co dotych­
czas straszyło wylotami dział na wodzie, te ol­
brzymy przeniosła pod wodę. Jak to się stało?

Wykonano tak zwany typ próbny, należący 
do klasy M. a zaprojekiowany podczas wojny. 
Miał on'pojem ność 1910 ton na p wierzchni, 
zaś 2.600 ton pod wodą Szybkością przewyższa! 
silniki niektórych okrętów wo eunych, robiąc na 
godzinę 44.5 kim. czyli więcej niż nasz pociąg 
pospieszny To nie wszystko. Na łodzi ustawio­
no dziaia — olbrzymie nawet na lądzie, o kalibrze
30.5 cm., zdolne przebić pancerz ze stali specjal­
nej grubości 50 cm. — Dokonane próby nie za­
dowoliły jednak urzędu marynarki, odrzucono go  
sięgając do składnicy nowych pomysłów i ulep­
szeń

Nowo zoudowany „Dregneught podwodny", 
gdyż t a k  należałoby go nazwać, urodziny s w b
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Nowi lodzie - nowy duch.
REKONSTRUKCJA GABINETU

Dokonana wczoraj rekonstrukcja gabinetu 
jest bardzo w użnem  posunięciem prem iera Grab­
skiego, iposunRoiem, którem u należy poświęcić 
k ilk a  uwag. Jest ona przedew szy  sfkiem  w yni­
kiem długiego i mozolnego poszukiwania pirzez 
człow ieka dolbujei woli i w ypróbow anej uczciwo­
ści, jakiem  jest ip. prem ier Graibski. zasadniczej 
formuły, k tóraby  dlozwolila zam knąć w  isobie 
fcieriunek w jakim iść powinny państw ow o tw ó r­
cze usiłowania. Jednostki, k tóre w stępują na 
m krsce nieudolnych ministrów, ustalają, jakim 
jest ten kierunek.

Do najw iększych bolączek, uniemożlńwilają- 
cyah stabilizację naszych stosunków  we^mętrz 
ny-ch, należy oook zagadnienia gospodarczego —. 

.głów nie zagadnienie kresow e. Ferm ent, jaki się, 
tia sku tek  braku w szelkiej myśli przewodniej u 
władz centralnych w  odniesieniu do zagadnienia 
kresow ego, nieudolności tyetiże w ładz i samowoli 
niższych organów adm inistracyjnych na kresach 
W ytworzył, poważnie zag raża  państw u, polskie! 
ludności i polskiej kulturze na kresach. Natych­
m iastow e środki zaradcze są konieczne, jeśli nie 
m am y narazić się n a  (bardziej dotkliw e isłraty. 
k tórych  ro zm k rów nie chcem y przewidywać.

To też  z  uczuciem' ulgi przy jmie podiska cpinia 
pulbliczna do wiadomości fakt, że spraw y zw ią­
zane z  problemem kresowym  ujmie w  swe nieza­
wodne i doświadczone ręce, człow iek tej miary, 
co no wom ianowany wiceprem ier gabinetu p. Thu- 
gut. O ogólme uznaw anych kwalifikacjach p. Th-u- 
jgutta w  tej dziedzinie nie będziemy się rozpisy - 
wać, uw ażam y Jednak za stosowne podkreślić, 
Be droga, jaką om kroczyć będzie, nie będzie dro 
g ą  usłaną .różamŁ, że ci, k tórzy  od sam ych po­
czą tk ó w  naszego życia państw ow ego podniecali 
1 zaognia® antagonizm y narodowościowe, w  swei 
burzycielskiej, destruk tyw nej pracy, nie spoczną 
i  nadali. To przecież stanow i ich jedlyną, nieahwa- 
lefUna zresztą , rację istnienia. Mimo to  wierzym y 
jednak  w  pom yślny w ynik przedsiębranych z wv 
łączną myślą o interesie państw a wysiłków.

Stanow isko po min. pracy Darow&ikim obei 
mile ty ły  delegat do biura ochrony p racy  przy 
Lidze Narodów p. Sokal, k tó ry  na tym  posterun­
ku dat sic poznać, jako znakom ity znaw ca zaga­
dnień odnoszących się do problem ów oahrnmy 
pracy  i jako taki został uznamy prizez delegatów  
ajnnych państw.

Dwaj pozostali nowomiianowani ministrowie, 
nie są dostatecznie znani ze swe) poprzedniej 
diziałailności, dlatego też  zdanie o nich yyrobirrty 
sobie na podstaw ie ich poczynań na noiwych 
stanowiskach. A. Z.

Marszalek Piłsudski w Krakowie,
Serdeczne przyjęcie.

Kraków, 17. listopada. Pisma donoszą: W  dru- 
g :m dniu pobytu w  Krakowie, udał się m arszałek 
Piłsudski w  południe na maich Pog-oń-!Wisła. G 
godz. 13.30 dokonano przed mieszkaniem m ar­
szałka uroczystej zmiany warty. O sodz. 15 wżiiął 
m arszałek udział w  uroczystości położenia ka­
mienia węgielnego pod drugi dom akademicki. O 
godz, 16.30 wygłosił m arszałek Piłsudski odczyt 
w sali Starego teatru. O godz. 18.30 zjawił się 
przed mieszkaniem m arszałka kilkutysięczny po­
chód z pochodniami i orkiestrą kolejową na

czele, w znosząc okrzyki n a  cześć m arszałka. O 
g-od. 19 odbył się w  starym  teatrze na cześć m ar­
szałka Piłsudskiego obiad, w  którym  m iędzy in­
nymi wzięli udział wojewoda K ow alkow ski, korni 
sa-rz rządu wicewojewoda W awrausch, .wicepre­
zydent Wielgus itd. Mowę powitalną wygłosił 
proi. Dybowski. O godiz. 21.30 przybył m arszałek 
Piłsudski do klubu społecznego, gdzie go powitał 
prezes klubu p. Krzyżanowski. Zebranie p rze ­
ciągnęło się w  serdecznym  nastroju do pół­
nocy. (Pat.)

wywodzi z doków Chathan. Najgłębsza tajemnica 
okrywa szczegóły jego życia, uzbrojenia, maszyn 
sposobu u m ieszcen ia  i działania tanków utrzy­
mujących równowagę etc. Nazwano go nawet sym ­
bolem  nieznanego „X. I

Lecz, jak to się zwykle dzieje, przy obrzę 
dzie spuszczania go na wodę, znalazły się ku­
moszki, które oDowiedziały już światu — natu­
ralnie na ucho — kilka niezbędnych dat, orien­
tujących o wielkości olbrzyma.

„X. I.‘ posiadać ma pojemność 2.780 tonn 
nad wodą i 3.500 tonn pod jej powierzchnia 
Promień działania wynosi podobnie jak u naj 
większych okrętów wojennych 11.112 kim. (6.C00 
mil morskich). Szybkość bajeczna wprost — 5 5 5  
kim na godzinę. Uzbrojenie osiągnęło ostatnie 
granice na lądzie nawet uznane. Są to działa, a 
ma być ich kilka sztuk, mogące wyrzucać „ku­

ferki" o średnicy 38 cm., a może i 42 5 cm. Łódź 
może się szybko zanurzać i wyplvwać, nie da 
Jąc przeciwnikowi możności skutecznego ostrzeli­
wania. Jednem słowem podwodny liniowiec.

To jest właśnie charakterystyczne, że Angla  
posiadająca największą co do ilości, wymiarów 
I uzbrojenia, flotę wojenną, zdecydowała się na 
próbę zanurzenia stalowej potęgi pod wodę.

*
Po doskonale gładkich zboczach i strzeli 

Stych wieżach „X. L snują się myślę o nasze 
zaprojektowanej przez min. gen. Sikorskiego -  
flocie podwodnej. I cóż — w Gdyni wid ziiny do 
piero małe Bx “, a we flocie wielkie .,Oa. Trud 
no. si vis pacem para bellum.

Edward Kozłowski.

Rozszerzenie kompetencji wojewodów kresów.
Projekt międzyministerialnej konferencji.

W arszaw a, 17 listapeda. Fel. wł. (W ł. D.)
Jak się dowiaduje w asz korespondent, została 
zakończona m i rdzy m mister jalna konferencja d a  
opracowania nowych kompetencji dla w ojew o­
dów kresowych. Jak  wynika z opracow anego 
projektu odnośne kom petencje dają możność Wię­
kszej swobody wojewodom, przy w ydawaniu za- 
irzadzeń w szystkim  urzędom ipaństwowym, dzia­
łającym w  w ojew ództw ach wschodnlah. bez u- 
przedniego porozumiewania się z odnośnymi m i­

nistrami. Jasnem  jest, że  w  ten  sposób będzie 
osiągnięta jednolitość oraz potrzebny i w skaza­
ny niejednokrotnie pośpiech w  w ydaw anych za ­
rządzeniach. Pow yższe kompetencje będą m iały 
charak ter przejściowy na okres, dokać uiie n a ­
stanie sanacja stosunków w  województwach 
wschodnich.

Opracowanie pow yższego (projektu kom pe­
tencji ma być przedmiotem obrad na dzisiejszej 
R adzie m in isfów .

O rozbudow y sieci k<9 leiowych.
Pertraktacje z finansistami angielskimi.

W arszaw a, 17 listopada. Tel. wł. (W ł. D )
Jak  się dowiaduje w asz korespondent konso-- 
cjum kapitalistów  polskich finansow ane 'przez 
jedną z angielskich filrm Armstrong, prowadzi od 
pev nego czasu rokowania w  m inisterstw ie kolei 
żelaznych o koncesję na budowę tzw. kolei p o ­
łudniowej, k tóra ma połączyć G. Śląsk z  Z w ie­
rzyńcem  koto Zamościa. Konsorcjum powyższe 
zabiega również o pozyskanie dla siebie praw a 
na otrzym anie koncesji w ciągu lat pięciu na bu-

dowę kolei Z w ie zyuiec — Kiwczec — Lublin — 
Szczebrzeszyn i Chełm  — Fmubieszów — SoKal.

Oprócz pow yższych rokowań, które mają do­
prowadzić do budowy koiei G. Sląsik—W arszaw a 
oraz koncesji, na zasadzie k tórej ma być przepro­
w adzona budowa kole' południowej, w  m in ister­
stwie w szczęto rów nież rokowania w  sprawie 
budowy ko le i- z Kętne przez Radom d e  Lublina 
i z W arszaw y przez Radom do Ostrowca.

Z sa kulis „rozbrolanSa** Niemiec.t e
W fabryce Kruppa. Ekwipunek Reichswehry.

Londyn, 17. listopada. „Times" ogłasza spra-i 
wozdanie o przebiegu kontroli wojskowej w  i. 
Niemczech. Podazas obecnej kontroli nie byio o- j 
poru czynnego, natomiast zorganizowano opór j 
bierny, opanty na specjalnej organizacji. Pomimo' 
to kontrola wojskowa zdołała odkryć wiele rze ­
czy, co dov, odzi że idea zbroiniego .rewanżu w 
Niemczech istnieje nadal. Fabryki Kruppa z po­
wrotem  podjęły fabrykację karabinów. Przed

kilku dniami odkryto 20.001) nowych luf karabino- 
wpah, k tóre miały odejść z fabryki, jako osie w e 
zów tramwajowych. Artyleria oolężnicza tw ier­
d zy  Królewca zamieniona została na ruchomą, 
dzięki ustawieniu dz;ai na specjalnych wozach 
kofci. Każdy żołnierz Reichswehry -posiada tyle 
m aterjału wiojennego, iż zapasów tych w y sta r­
czy na uzbrojenie armji kilkakrotnie silniej­
szej. (AW.J

Freilminarz b u fe t o m  i i  r. 19Z5-
W arszawa, (AW.) Min. 'skarbu w ysłało do

Sejmu pierw sze egzemplarze dla komisji budże­
towej kompłetme wykończonego prelimim rza 
budżetowego n a  r. 1925. Prelim inarz ten  zaopa­
trzony jest w e w szelkie w yjaśnienia i załączni­
ki. Obejmuje on 359 stron in 4°, a  więc w formie 
ii objętości znacznie większej, nlżi preliminarze 
lat poprzednich. Obok w łaściw ego tekstu  preli­
m inarza zamieszczono 116 tablic statystycznych, 
dotyczących szczegółów budżetu każdej części. 
Objaśnienia zaw arte w budżecie na r. 1925 ró ż­
nią się tern jeszcze od ptelim m arzy okresów  p o ­
przednich, że zaw arte są w  samym tekście p re­
liminarza — w  osobnej kolumnie. W  ten sposob 
praw ie każda cyfra  preliminarza jest odrazu o 
świietlona czy  to przez- rozbicie jej na szczegóło­
w e pozycje, czy to  przez tek s t objaśniający, nie 
potrzeba w ięc — tak  jak lat ubiegłych — w yszu­
kiw ać objaśnień w  załącznikach zw-taszcza, Ze 
(preliminarz posiada w  r. b. poraź p ierw szy bie­
żącą paginację oraz dokładny /spis rzeczy.

Prelim inarz budżetowy na r. 1925 jest zatem 
krokiem  naprzód w  kierunku technicznego udo­
skonalenia i przeitzystości układu całego bud­
żetu .      i .

EPILOG PROCESU KOMUNISTÓW WARSZ.
W arszaw a, 17 listopada. W  sobotę wieczo­

rem ząpadł w  sądzie okr. w yrok  w 'sprawie o 
udział w  organizacji! terrorystyczno-dy  w ersyjnej, 
k tó ra  miała m iędzy innymi na celu uwolnienie 
z więzienia wojskowego W ieczorkiewicza i Bagift 
skiego. Skazano: W ojciecha D ąbrowskiego i Kle­
mensa W asilew skiego na 8 lat ciężkiego więzie­
nia. M arcina W iktorow icza na 4 lata, W ładysła­
wa Kucharskiego, Stefana W eudałowicza i Jana 
Macfcriiewieza rm jeden rok, przyczerr. Kucharskie 
mu zaliczono na poczet kary  areszt śledczy od 
9 lutego ibr., wireszcie Ignacego Korzona i Józefa 
Galickiego uwolniono. (Pat.)

TURCY NA LINJI DEMARKACYJNEJ 
W MOSSULU.

Londyn, 17. listopada. Rząd turecki zaw ia­
domił am basadora angielskiego w  (Konstantyno­
polu.1 że w szy stk e  wolska tureckie zostały  ju» 
wycofane z okolic granicy fraku, zgodnie z decy­
zją. w ydaną przez Radę Ligi Narodów na osrat- 
niera posiedzeniu "w Brukseli. (Pat.)
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Z Izby haiidicwo-przeinysftmj.
W czoraj odbyło się plenarne posiedzenie 

iwowfckiej Izby handl.-przem ysł. pod przew od­
nictwem  wiceprez, Maks. Thoraa, który zagajając 
posiedzenie zaznaczył, że Izba prócz prezyd. śp. 
Bacizewskiego i b. prezyd. bł. p. Horowitza, s tra­
ciła z  pośród swego groma bł. p. Jakóba H e te ra , 
piąistująsego przlez 30 lat m andat członka Izby. 
P rzez w stanie uczczono pamięć zasłużonego o- 
bywalela.

Z porządku dziennego dy r dr. Trawiński 
przedstaw ił sprawozdanie z czynności biura Izby 
od 30. czerwca do 17. bm. M inisterstwu przem. i 
handlu przedłożyła Izba w niotki do opracowania 
nowej jednolitej ustaw y o  Spółkach z ograniczo­
ną odpowiedzialnością i w ysła ła  obszerną opinię 
w  spraw ie nowelizacji ustawy o lichw ę w ojen­
nej. Na konferencji w  M orawskiej Ostrawie za­
w arto z przedlsiiawicielami wierzycieli czesko-sło- 
Jwlackich ostateczną umowę w  sprawie w yrów ­
nania pretensji z in teresów  tow arow ych z  okresu 
m iędzy 1- m arca 1919 a 23. sierpnia 1922. Do mi­
n isterstw a skarbu odniesiono się w  sprawie giełdy 
pieniężnej we Lwowie, która od szeregu miesięcy 
nie ogłasza ustalonych na zebraniach 'nełdow ych 
kursów  w alut i dew iz zagranicznych. 11 kompe­
tentnych m inisterstw  interweniowano w  sprawie 
zaimia ru zakazania instytucjom  ubezpieczeń spo­
łecznych prowadzienia akcji kredytow ej na rzecz 
przemysłu, handlu i rękodzieła1 i zamiaru w y d a­
nia zlecenia, b y  fundusze dyspozycyjne odprow a­
dzano do kais instytucji państw ow ych w  W ar­
szawie. W  sprawie dostaw  druków interw enio­
w ano w  min. kofci. Odniesiono się do min. spraw 
woisk. w  przedmiocie dostaw  rękodzielniczych 
dla airmji itp.

Ze sprawozdania dyr. T ennera W zialkresie 
spraw  handlowych, celnych i komunikacyjnych, 
podajemy następujące szczegóły: W  załatwieniu 
interwencji Izby, unormowało tnin. skarbu nale- 
żytość za paszporty do wielokrotnego p rzekra­
czania granicy w  w ysokości 250 zł. Interw enio­
wano w  sprawie zmiany postanowień tyczących 
się uzyskania ulgi podatkowej za tow ary  ekspor­
towane zagranicę. Do min. przem. i handlu od- 
niosła się Izba w  sprawie trudności, czernionych 
przez niemiecki rząd  p rzy  e-ksporcSe tow arów  
tekstylnych do Niemilec, poparła postulaty firm 
iajczarskfch w  sprawie o ży w en ia  ruchu ekspotto 
wego, interw eniow ała w  sprawie obniżenia nale­
żyto, ści za legalizowanie certyfikatów  pochodze­
nia dla tow arów  eksportow anych z Polski do Fran 
cji, które utrudniały nasz eksport do Francji. Izba 
dalej interw eniow ała ze skutkiem w  sprawie 
kw estionow ania przez tutejszy urząd celny Waż­
ności certyfikatów  pochodzenia przy  posyłkach 
sprow adzanych z Austrji i w  sprawie szkód1 w y ­
rządzonych przez organy celne p rzy  sposobno­
ści dokonania odpraw y celnej filmów i klisz foto­
graficznych.

P o  otrzym aniu nowego projektu ,,umowy 
bocznicowej11 przedłożyła Izba swoją opinię i

szereg wniosków, dążących dio odpowiednich 
zmian, niezbędnych dla ochrony interesów zakła­
dów przem ysłow ych W  min kolei interw enio­
w ała Izba z pom yślnym  rezultatem  w  sprawie 
w strzym ania mocy obowiązującej dla ustalanych 
now ych typów  podkładów  kplóiowych, tudzież 
W spraw ie pokryw ania zapotrzebow ania kolei 
państwowej na progi kolejowe w yłącznie w  dro- 
d ż j  publicznych przetargów . Interweniowano 
rów nież z pomyślnym rezultatem  w  spraw ie 
rozszerzenia taryfy eksportowej na w yw óz m a­
teriałów  drzewnych także na  artykuł „sleepry“. 
W skutek interw encji Izby rozszerzyło min. kolei 
taryfę wyjątkową, przyznaną dla kostek kamien­
nych do brukowania ulic, także na p łyty kamien­
ne chodnikowe. Odniesiono się do min. kolei w 
sprawie reaktyw ow ania kursu wagonów bezpo­
średnich między Lwowem a W iedniem także 
podczas pory zimowej i w  ,sprawie zapobieżenia 
podwyższaniu odsetek od kredytu frachtowego z 
12 na 24 pre, O św iaaczyła się Izba przeciw  pro- 
iekeowanjemu zaprowadzeniu jednorazowego u- 
rzędowania w urzędach pocztowych W siedzibie 
starostw  i interw eniow ała w  spraw ie zaprow adzę 
nia telegram ów  listowych między Polską a  Gdań­
skiem, czemu się jednak upa_ł zarząd pocztow a w 
Gdańsku

W obec toczących się w  ostatnich +ygodniach 
układów między rządem  poiskiim z jednej strony 
a rządem niemieckim i czerborłow ackim  z drugiej 
strony, Izba urządziła szereg konferencji, poczerń 
przedłożyła min. przem  i handlu swoją opinię co 
do traktatu  z Czechosłowacją,, oraice zaś nad w y ­
daniem opinii eo do traktatu  z Niemcami są już na 
ukończeniu.

Kionsulent dr. Mund referow ał sprawozdanie 
budżetu podatk o wo - s k ar bo w ego, z którego w yn;- 
ka, że załatw iono szereg spraw  podatkowych, ti­
ra,z zw iązanych z  przygotow aniem  do zmian u- 
staww o podatku przem ysłowym.

Nad powyższem i sprawozdaniami rozwinęła 
się obszerna dyskusja. Dr Kolischer zażądał uptv. 
ważniem a dla komisji podatkowej Izbv do w nie­
sienia memorjału do ministerstwa handlu w  spra­
wie podatku obrotowego w  przyszłości. Poseł 
Eisenstein poruszył że gminy w  okręgu Izfey 
lwowskiej pobierają podatki na cele drogowe na 
podstawie 5 do 6-krolnej św iadectwa przem ysło­
wego, domaga się więc interwencji Izby w  tej 
sprawie. Również atakuje w ładze skarbowe, że 
dotąd nie przedłożyły  Izbie spisu członków ko­
misji 'Szacunkowych w e Lwowie.

P. Frenkiel w wstąpił z szeregiem  żalów  po­
datkowych, domagając się aby Izba zw ołała an ­
kietę w  sp raw ę  stosunków gosoodarczych.

Przemawiali! jeszcze prezd. Noumanr i dr. 
Rucker, poczem dr. Stesłowicz udzielił w y ja ­
śnień. Dr. Trawiński przedłożył budżet Izby na r. 
1925 w  kw ode 230.500 zł. Po  przemówieniach pp. 
Cirina, dyr. Nicka,, Schutzmana i Horowitza 
budżet uchwalono i na tern zamknięto posie­
dzenie.

 0X0------

Danina ośw iatow a.
Zarząd T. S. L. (sekcja wschodnia) w e Lwowie 

rozesłał komunikat następujący:
Na zebraniu obywatelskiem odbyt* m w gru­

dniu ub. r. we Lwowie, padło hasło dobrowol­
nego opodatkowania się r:a c e li  kulturalno-na- 
rodowe w M ałopolsce Wschodniej, a to w for­
mie daniny oświatowej, której zorganizowanie i 
włodarstwo powierzono Towarzystwu Szkoły Lu­
dowej, sekcji wschodniej w e Lwo- te. Na ape 
ten społeczeństwo polskie naszej dzielnicy re- 
sowej odpowiedziało ofiarnym czynem. O 7 r z 
cja daniny oświatowej przybrała poważne roz­
miary i wydaje już dziś rezultaty, któ.e Towa­
rzystwu Szkoły Ludowej p o zw a la j powoływać 
do życia placówki kulturalno-ośw tnwe w mzeI 
scowościach najbardziej pod względem narodo­
wym zaniedbanych i zagrożonych.

Pragnąc szerszemu ogółowi patrjotycznie my­
ślącej publiczności podać wyniki dotychczasowej 
akcji daninowej. oraz sposób zużycia funduszów 
do tej pory zebranych, a niemniej pragnąc pized- 
stawić program dalszej na tern polu działalności, 
oraz rozmiary najpilniejszych potrzeb narodo­

wych i kulturalno-społecznych, do których za­
spokojenia w dalszym ciągu pomoc ofiarna ca­
łego społeczeństwa jest nieodzowną, zw ołał Za­
rząd zebranie obywatelskie, które odbędzie się 
w sobotę. 22 bm. o g. 5 popoł. w  wielkiej sali 
ratuszowej.

p a l m o o r e  b r o n i  p r o t o k o ł u  g e ­
n e w s k i e g o .

Londyn, 17. listopada. W  liście skierowanym 
do „Timesia", lord Palm oore odpiera zairzuty, sta­
wiane protokołowi genew skiem u i w yraża o- 
pinje, że nic nie pozwala dotychczas przypusz­
czać, aby  Niemcy, S tany  Zjednoczone i Rosja 
odm ówiły wzięcia udziału w  powszechnej kon­
ferencji rozbrojeniowej, przewidzianej w  proto­
kole genewskim. W  razie jednak gdyby konfe­
rencja przeprowadziła poprawki do protokołu, to 
poprawki te — zdaniem lorda Palm oore — by ły ­
by napewne zaaprobow ane przez następne ogólne 
zgromadzenie Ligi Narodów. (Pat.)

——OXO------1 ' 1

£ caTe; Polski.
— Zgon dziennikarza. W W arszawie — jak 

donieśliśmy onegdaj w krótkiej notatce — zmarł 
znany dziennikarz i ekonomista Stanisław Kemp- 
ner. Urodzony w Kaliszu w r. 1857 poświęcił 
się weześnie piśmiennictwu, dopiero około r. 
1904 puolikuje pierwsze rzeczy książkowe. W  
roku 1905 objął kierownictwo „Gazety Handlo­
wej" zamienioną następnie na „Nową Gazetę".
Z tego okresu datują się jego najpoważniejsze 
prace: „Zarysy ekonomj. społecznej" (1906),
„Giełda" (1908), „Stosunki społeczne i ekono­
miczne w Polsce po rozbiorach" (1909).

Pod koniec wojny „Nowa Gazeta" przestała 
wychodzić i Stanisław Kempner poświęcił się 
wydawnictwu „Dziejów gospodarki Polski", w iel­
kiego dzieła zoiorowego, którego był redaktorem. 
W ostatnich czasach ukazały się na łamach „Kur- 
jera Porannego" jegc artykuły o aktualnych 
sprawach naszego gospodarczo-państw ow ego  
życia.

—  Wielkie bezrobocie grozi w Zagłębiu Kar- 
wińskiem. Gwarentwa kopalniane w zagłebiu 
ostrawsko -  karwińskiem zamierzają ograniczyć 
grodukcję węgla.

—  Dla miast Dąbrowy, Częstochowy i Kielc 
przyznało jedno z amerykańskich towarzystw buyć 
dowlanych kredyt w wysokości 10 mil|0nćw do­
larów.

— Rozprawa b. dyrektora Wandzia przer­
w ana przed tygodniem, podjętą została ponownie 
15 bm. w  Krakowie i potrwa przez 5 dni. Rzeczo­
znawcy przedłożyli już sądowi sprawozdanie po 
zbadaniu kstiąg i aktów Polskiego Banku har.dlo- 
wo-przemysłoiwego,. którego dyrektorem  był 
Wandzel.

— W ykrycie druhami komuistycznej w  War­
szawie. Dnia 15. hm. po dłuższej obserwacji poli­
cja polityczna w y k ry ła  drukarnię kom unistycz­
ną pod firmą ,,Poldruk“. Rewizja dała obfity m a. 
teriał obciążający. Znaleziono w dużej ilości śla­
dy drukowanych pdeizw, ulóteśk i innych druków/ 
komunistycznych, oraz przygotow any do druki 
materjał. Aresztowano dzierżaw cę drukarń5 i p ra  
cowników.

•

Ze świata.
— Dr. Ludo Hartm anu zmarł. — W ybitny 

znaw ca dziejów świaita starożwtnego, profesor 
uniw ersytetu wiedeńskiego.

— Zamknięcie politechniki w Grazu. Skut­
kiem demonstracji studenckich na politechnice 
w Grazu zamknął rektor politechnikowski 13 bm. 
politechnikę.

— P rezy d en t Coolidge nadesłał z  powodu 
obchodu 50-:lecia osiedlenia się Polaków  w  Buffa­
lo (piśmo do komitetu obchodu, f któirem podnosi 
w ęzły przyjaźni, łączące naród polska z  Am eryką.

— Uwięzienie oszusta adwokata wiedeńskie­
go. Z P ary ża  domoiszą, iż uwięziono tam  adw okata 
wiedeńskiego dr Alfreda Tauba, k tóry  po doko­
naniu rozmaitych oszustw  i sprzeniewierzeń, 
uciekł w  sierpniu hr. z W iednia. Prow adził on 
życie w ystaw ne i p rzegryw ał w  k arty  olbrzym ie 
sumy. Po  sprzeniewierzeniu depozytów  i popeł­
nieniu wielu oszustw, uciekł z Wiednia, KWenci 
jego ponieśli szkody n a  kilkaset miljonów koron 
austriackich.

— Trzęsienie ziemi na Jawie o którem  dono­
szą z Batawji, w yrządziło ogromne szkody. Zgi­
nęło przeszło 300 osgb. Sześć wsi z powodu w y ­
lewów  zupełnie izolowanych. S tra ty  m aterialne 
olbrzymie.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorjum astronomlcz. Politechniki Lwowsk.

17. listopada 7 rano 1 popoł. 9 wlecz.

Ciśnienie pow- 743 4 mm 743 6 mm 743 8 mm
Temperatura . — 3'6*C -  16oC — 2 8°C
Kierunek wiatru NE NNE NNE
Prędk. wiatr. 11 14 5

Temperatura najwyższs, — 09, najniższa — 3-9. 
Godziny według południka lwowskiego. 
U w aga: pochmurno.
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N T H tt Sensacyjna OZiŚ 18. ®  PREMIERA W APOLLO O Sśnlswająea A trakcja
WIELKI DRAMAT EGZOTYCZNY w iC-ciu AKTACH -  PO D  TYTUŁEM:

ZA- LA- MORT .
,v  r? i >:s z  a .

najpiękniejsza i przez żadną inną z gwiazd ekranu nieprześcigniona, wykonawczyni gł. roli. Jej partnerami: naj­
znakomitszy z włoskich akt. film. EMILIO GHIONE i słynny z dram. „Władczyni Świata" chińczyk KUHEN-LI

fp iu sz e  -  flstrachany - najnow sze!
S m a e r j a l y  » a  p l a s i z r z e  f k o s l j n m y  U 

w  o l b r z y m i m  w y b o r n e  p o l e  a  f i r m a  U

B A U T 0 5 1 E G 0 I  U W I E R I  g
^  L w ó w *  i i l i o i i  I f u l i c k a  K ) . j j

Kalprrdarzjfk.
Dziś rz. kat. Ottona; gr. kat. Hałaktjona. jutro rz. 

kat. Ireny; gr. kat. Pawła arch. — Wschód słońca 612; 
zachód 337.

T eatr W ielk i.
Początek przedstawień o godzinie 7-mej.
Wtorek „CyruMk sewilski".
Środa „Nieboska komedja" Krasińskiego (premiera).
Czwartek „Nieboska komedja".

T ea tr  M ały.
Wtorek, środa, czwartek „Prawo pocałunku".

T ea tr  N ow ości.
Wtorek, środa, czwartek „Hrabina Marica".

T ea tr  B a g a te la .
Codziennie przedstawienie kabaretowe. Pocz. o 8. 

K inoteatry:
„APOLLO" „Krew na piasku".
.K opernik" i „M arysieńka": „Dziewczę z karu­

zeli".
„CHIMFR \" . „Miłość w śniegu" (Pat i Patachor,).
„PASAŻ- : Od niedzieli „W szponach warszaw­

skich apaszy" (Niewoinica miłości).
„FATAMORGANA", „W kramie Chryzantem".
B iuro  koncertow e M. Tuerka.

Wtorek 18 listopada: Lew SIROTA, pianista.
Piątek 21. listopada: Prof. Henri MARTEAII, skrzypek

Z*. Lwowa,
—  Akademja żałobna ku czci śp. Zofji Strzał­

kowskiej. W niedzielę 16 bm. o g. 11 odbyło się 
uroczyste odsłonięcie plakiety śp. Strzałkowskiej 
w auli zakładu przy ul. Zielonej, w  obecności 
uczenie, grona naucz., przedstawicieli rodziców  
i władz. Po odśpiewaniu przez chór „Echa" gau- 
de mater“ przemówił imieniem koła rodzicielskie­
go r. Hobinger i oddał tablicę pod opiekę za­
rządu zaktadu śp. Strzałkowskiej. Na tablicy wid­
nieje w  płaskorzeźbie wykonanej przez artystę 
rzeźbiarza prof. Bętkowskiego podobizna śp. 
Strzałkowskiej z odpowiednim napisem.

Po odsłonięciu tablicy odbyła się w auli 
akademja żałobna. Po przemowie kuratora dr. So- 
bińskiego odśpiewał chór „Echa* dwie pieśni a uro­
czystość zakończyło przemówienie p. Stanisławy 
Zakrzewskiej imieniem grona nauczycielskiego.

—  W rocznicę 22 listopada m ieszkańcy Lw o­
w a ozdobią domy swe nalepkami, wydanemll s ta ­
raniem  „Straży Mogił Polskich B ohaterów 11. — 
Nalepki już do nabycia w  sklepach, k tóre umie- 
ściły na w ystaw ie odpowiednie ogłoszenie. Głó­
w ny skład w  sklepie W P. H aw ranka, ,P)l. M ar­
iacki. Cena nalepki 20 gr.

— Wycofane banknoty czeskosłowackle. Kon­
sulat czeski we Lwowie nadesłał nam komuni­
kat nas ępujący: „W myśl rozporządzenia rządu 
z 6 listopada 1924 31 grudnia 1924 wycofują 
się z obiegu 1 koronowe i 50 koronowe bank­
noty czeskosłow ackie z datą piętnastego kwiet­
nia 1919 Od stycznia 1925 do 31 grudnia 1926 
m ażna banknoty te wymienić w Urzędzie banko­
wym Ministerstwa skarbu. Po 20 listopada b. r. 
nie przyjmuje się więcej halerzy 2-halerzy i 10 
halerzy byłej austr. monety. Mince koronowe 
austryacko-węgierskie bite po r. 1918 i 10 hale­
rze żelazne są z przyjmowania i wymiany wy­
kluczone".

— Srebrne dwuzłotówki. W  drugiej połowie 
grudnia .nadejdzie do W arszaw y pierw szy trans,- 
portiport srebrnych monet dw uzłoiow ych bitych 
w  m ennicy francuskiej. P róbne egzeplarzje po­
zwalając mniemać, iż m onety wyrobu francuskie­
go będą bez zarzutu.

Celem ulepszenia dalszych transportów  mo­
n e t srebrnych, bitych dla Polski w  Anglji, menni­
ca królewska w  Londynie ma w ykonać nowie 
stemple dw uaotóW ek, które bite będą z datą 
1925 r. i na początku tego ro/ku znajdą się w  o- 
biiegu.

— Fałszyw e banknoty dwuzłotowe. W  obie­
gu pojawiły się fałszyw e bilety zdawkowe, w ar­
tości dwóch złotych, które różnią się znacznie 
od banknotów  autentycznych: falsyfikat w yko­
nany jest na papierze odmiennym, num eracja na 
stronie przedniej ,odbita jest farbą czarną, odmień 
ną w  odcieniu, niż w  banknotach autentyczych, 
w ykrój cyfr jest odmieni7', długość rozmieszcze­
nia cyfr mniejsza. Naddruk „Bank Polski dwa 
złote itd. jest rozlany, grubszy, w ysokość liter w 
napisie „Dyrekcja Banku Polskiego" jest wyższa, 
w izerunek Kościuszki zaś zupełnie odm ienny: 
w zrok podniesiony ku górze, w łosy odmiennie u- 
łożone, a kolor niebieski jaskraw o w ystępuje na 
tw arzy. Po stronie odwrotnej szczegóły ramki i 
tła różnią się autentycznie, w ysokość liter w  n a­
pisach łukowych ‘Jest większa, nad to  wydolnym 
napisie z prawej stromy litery są w yższe, niż z le­
wej. Falsyfikaty różnią się również: kolorami 
farb: farba niebieska turkusowej barw y jest inna, 
niż w  banknotach autentycznych, zamiast tła ja- 
sno-bronzowego, dano tło jaskrawo żółte, jedynie 
kolor niebieski na odwrotnej stronie jest zbliżony 
do autentycznego. Fałszerze starali się rozmyślnie 
poigiąć i pognieść banknoty, chcąc im nadać cechy 
zużiy/cia. O strzega się przed przyjmowaniem ta­
kich falsyfikatów.

— Tragiczny zgon dziecka, W  domu p rzy  ul. 
Królowe] Jadwigi 1. 6, zdarzył się wczoraj tra ­
giczny wypadek. Oto 16 miesięcy liczący Stani­
sław Krzesiński, synek kolejarza, tam  zamieszka­
łego', ściągnął na  siebie garaelk z kipiącą wodą, 
ze stojącego na krześle „Prim usa'1 skutek okazał 
się okropny™. Dziecko zostało poparzone na ca­
lem ciieie tak, że mimo natychm iastow ej pomocy 
lekarza dzielnicowego dr. Dolińskiego, w  kilka 
godzin później zm arło. Śmierć nastąpiła, według 
zdania lekarzy, skutkiem zakażenia kości.

— Oszust mieszkaniowy. W  śledztwie pro- 
wadzonem przeciwko oszustowi m ieszkaniow e­
mu KUniuchowi, o którego aresztowaniu donie­
śliśmy onegdaj — wykazało, że w  sw ych manipu­
lacjach doszedł do tego  stopnia bezczelności, że 
osobom chcącym  zamienić sw e mieszkanie, za­
pewniając, że już m a inne, sprzedaw ał mieszka- 
me, pozostaw iając ioh- oczywiście w obec braku 
innego, na bruku. O kazało się rów nież, że  licz­
ba poszkodow anych jest znacznie wilększa, jak 
pierw otnie przypuszczano. — W obec niezbitych 
dowodów współwiny, w ynikłych z prow adzonych 
dochodzeń, aresztow ano  również syna oszusta 18 
'letniego Zbigniewa Klimescha, który bedac bez 
jakiegokolwiek zajęcia, pomagał ojczulkowi w  te ­
go nieczystych interesach. Obu aresztow anych 
odstawiono już do więzienia Sądu okr.

M \KĘ PSZENNĄ RUMUŃSKĄ marki „Wo­
lałoś Lux’‘ w  workach po 75 gilogr —1 dla spó! 
■dzielni wagonowo — sprzedaje PO I ONO—R O ­
MANA Lwów, ul. Jagiellońska 12 (telef. 1960).

Tamże węgiel Górnośląski z KjrÓl. H uty po 
zł. 48.50 za tonę,

— Związek Obrońców L w ow a ogłasza do­
datkowe wpisy na 'kurs m aturyczny  szkół śre­
dnich i seminarfan nauczycielskiego dila w szy st­
kich bez wyjątku. Opłata miesięczna wynosi 15 
zł. Wipfey przyjm uje kierownictwo kursu ulu So­
koła, Gamn. VII. od godż. 4—6 do 20 bm.

—  Zawiadomienie wszystkich emerytów. Cen­
tralne Stowarzyszenie emerytów, inwalidów, wdów  
i sierót po pracownikach PKP, oraz państwowych 
i wojskowych, donosi o otwarciu lokalu na in­
formacje, wpisy i poradę prawną, w e Lwowie ul. 
Zielona 7 parter. Godziny urzędowe codziennie 
od 10— 12 przed południem, z wyjątkiem niedziel 
i świąt. W chwili, gdy ważą się losy  emerytów, 
jest obowiązkiem wszystkich emerytów, w dów  i 
sierót zgłaszać się we własnym interesie do Sto­
warzyszenia.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Program wieczoru ku czci Sienkiewicza

zapowiedziany przez Kasyno i Koło lit.-art. na 
najbliższy czw artek 20 bm. o g. 7 wiecz. iest 
następujący: 1) o rk ies tra  w ojskow a 40 p.%
m arsz żałobny Chopina; 2) X. arcyb. Teodorowicz 
słow o w stępne; 3) Tow. „Echo’1 śpiew; 44)Joc. 
Uniiw. dr. Bug. Kucharski przemówienie; 5) orkie­
s tra  wojsk. Hymn narodowy. W stęp dla człon­
ków i ioh rodzin, jako też gości wprow adzonych 
za zaproszeniami, k tó re  w ydaje  od g. 4—7 sekre­
tariat Kasyna i Koła lit. art.

— „Nieboska komedia". P rem iera w  środę.
— Dyrekcja Teatru donosi. Ogromny suk­

ces, jaki zdobyło sobie „Praw o pocałunku’* w  
T eatrze  Małym, skłoniło dyrekcję do utrzymania 
*ej przemiłej, w eso łe j sztuki na afiszu. Codzi. 
nie tłum y publiczności baw ią się znakomicie da­
rząc rzęsistym i oklaskami świetnych w ykonaw ­
ców pp. BilińSką-Czarnowską i Rasińskiego, da­
jących prawdziwy koncert kunsztu aktorskiego 
i pomysłowości oraz pp. Łozińską, Dębicką, Dę- 
bowicza, Hlierowskiego, Czarnowskiego, O rze- 
clhowslrego i Kalinowskiego. Ponieważ sztuka ta 
będzie musiała w n e t ustąpić miejsca nowej ko­
medii, należy spieszyć się z ujrzeniem jej. A isto­
tnie! wanto.

—  Polskie Tcw. Przyrodników im. Kopernika.
Posiedzenie naukow e -odbędzie 'się w e w torek, 
18 bm. o godz. 18 w  Instytucie Geologicz. Un,
J. K. ul. D ługosza 8, z  p o rząd k iem  dziennym : ' 
p. Józef W ąsowicz, w yk ład  pt.: „W ojskowy in­
sty tut geograficzny w W arszaw ie 1919— 1924. ■— 
Pogląd1 na  działalność (z dem onstrac ją). 2) p ic 
Rom er: W spraw ie kongresu w  Kailro i polskiej 
organizacji przygotow aw czej. — Goście mile w i­
dziani.

Na krawędzi dnia.
Otwarcie sezonu.

W  niedzielę w ieczorem  otw arto  uroczyście 
sezon łamania kości. W szyscy poczciwi i nie- 
poczoiwi! Lwowianie padali na ziemię. Jedni 
w staw ali ze śmiechem, drudzy złorzecząc, inni 
nie wsitawalh dopóty, dopóki ich nie podniosła 
Stacja ratunkowa.

W kraczam y w ięc w  znany nam  okres. Poli­
cja i m agistrat p-zypom ną właścicielom kamienic 
obowiązujące rozporządzenie, w łaśd ie le  kamienic 
przypom ną to samo dozorcom, dozorcy przy­
pomną sobie, że im nikt za to  specjalnie nie płaci' 
a  obyw atele prz^ pomna sobie, że nic się nie 
zmieni i że trzeba uw ażać na chodnik, k tó ry  w 
myśl starych tradycji powinien być niebezpiecz­
nym, jak niebezpieczne jest Wogóle życie czło­
wieka.

Nlaisize chodniki m e są zwyczajnym , chodni­
kami: są one (symbolami naszych stosunków. Je­
den jest gładki, czysty  j szeroki; inny dziurawy, 
brudny i wąski. Ten pierw szy  wskazuje, że 
przed nim m ieszka jakaś m agistracka potencja, 
ten drugi należy do ludzi opuszczonych, o  k tó ­
rych nikt się nie troszczy.

Chodnik jest reprezentantem  naszych; sto­
sunków społecznych. Podobnie jak zeszyt brud­
n y  poplamiony należy do ucznia leniwca i bruda­
sa, tak sam o chodnik jest kajetem  magistrackim, 
w edług którego ocenia nas' każdy swój i obcy 
człowiek.

I podobnie jak uczeń nie pokryje sw ego le­
nistwa i niechlujstwa potokiem pięknych uspra­
wiedliwiłem tak samo i m agistrat nie zdoła u- 
spraw iedliw ić swoich dziwacznych nieposypa- 
nych  chodników. K.



KURIER LWOWSKI z środy, dnia 19. listopada 1924. Nr. 265.

BUCIKI poleca wyłączny składsłynnej fabryki

F. L. PflPPER Gabryel Stark
m ę s k i 1} i d a m s k ie  L w ó w ,  pl« M a r j a ^ l r l  U

Z sali sądowej.

ZisąizeniB warszawskiego agitatora

W czoraj odbyła się we Lwowie przed trybu­
nałem  przysięgłych rozpraw a przeciw  Abaha- 
m aw i Józefowi Rachfe'dowi, ur. w  r 1904 w  W ar 
sizaiwie, rei. mojż., rzekomo terminatorowi szew ­
skiemu, zamieszkałemu vr W arszaw ie. P rokura­
tura lwowska przez usta dr. Lajiiewskieyo o- 
skarży ła go o  zbrodnię zdrady głównej.

W  d n u  6. sierpnia br. aresztow ano osk. 
Rochflelda na dworcu głównym  we Lwowie, w 
chwili, gdy z pociągu osobowego z Warsizawy 
Wyszedł i dźwigał pakiet, udał się do lokalu ba* 
gazowego, ahcąc go tam przechować. W  palkiecie 
tym  były rozmaite odezwy, ulotki i egzemplarze 
,,O brony robotniczej11 wagi około 25 klg. Roch. 
feld przyznał się zaraz na dworcu przed policją, 
że  jest to  bibuła komunistyczna, którą w ręczył 
m u w  W arszaw ie jakiś „nieznajomy11 człowiek, 
celem przewiezienia, oczywiście za opłatą j w rę­
czenie pakietu również „nieznajomemu11 człowie­
kowi, k tó ry  miał czekać p rzed  dworcem kolejo­
w ym . koło budki i miał mieć na sobi)e kołnierz 
,a  la Slotwacki11. Osobnika tego jednak policja na 
w skazanem  miejscu nie zastała.

Na wczorajszej rozprawie przyznał się osk. 
Rochfeld do w ny. Zaznał, że jest synem  ubogich 
rodziców', ojciec jest dłuższy czas bez posady. 
Zgodził się, :nlk powiada- na przewiezienie bibuły, 
bo potrzebow ał pieniędzy na życie. W  W arsza­

wce próbował rozmaitych zarobków, lecz nigdzie 
nie mógł się utrzymać. Na wiosnę aresztow any 
by ł w  W arszaw ie za to, że rozrzucał bibułę ko­
munistyczną. Po śledztw ie wypuszczono go za 
kaucją 100 zł. na w olną stopę. Bezpośrednio po­
tem  pojechał do Lwowia. Obecnie sąd w arszaw ­
ski w ygotow ał już przeci w niemu akt oskarżeń ja.

Po przesłuchaniu świadków'- zarządzono na 
wniosek prokuratora rozprawę tajną, na której 
odczytano treść bibuły komunistycznej. Sędziom 
przysięgłym  postawił trybunał dwa pytania w 
kierunku zbrodni głównej, a to  co do bezpo­
średniego i co do dalszego udziału, oraiz py tan :e 
w k :erunku zbrodni zaburzenia spokoju publicz­
nego.

P ierw sze pytanie: cz|y oskarżony Pochfeld 
! rozszerzając odezw y i piisma, zalecające dyifaam- 
■ rę proletariatu i obalenie panującego ustroju spo- 
j  łecznego i państwowego zapomocą krw aw ej re- 
i walucji, oraz zbrojnego pofwstania robotników, 
j chłopów i żołnierzy, tudzież oderw ania kresów 
i wschodnich od Rizpltej Polskiej, przedsięwziął 
1 działanie, zm ierzające do gw ałtow nej zmiany 
i farmy rządu, oraz do oderw ania części od jedno- 
I l itego państwa polskiego, tudzież do sprow adzę- 
! nla (zaburzeń i wodny domowej w ew nątrz P ań­

stwa, przyozem  by ł bezpośrednim sprawcą i pod­
żegaczem  — odpowiedzieli sędziowie 8 głosami 
tak, 4 głosami nie.

Na mocy powyższego werdyktu groziła osk. 
Rochfelćowi kara śm erci przez powieszenie. P o ­
nieważ jednak w  .chwili popełnienia czynu brako­
wało oskarżonemu jeszcze ośm dni do lat 2(1,

przeto trybunał nie mógł w ym ierzyć tei kary, 
obowiązujące dla osobników' z ukończonym 20 r. 
życia, natomiast ogłosd przewodn. r. Antonie­
wicz w yrok trybunatu, skazując Rochfelda na 
10 lat ciężkiego więzienia. Obrońca dr. Hankie- 
wicz zgłosił zażalenie nieważności.

Główniejsze wygrane 
loterii klasowej.

Klasa H-ga. Dzień drugi.
10.000 zł. na nr. 919.
500 zł. na nr 4162.
P o 200 zł. na nr. 13504, 35066.
Po 150 zł. na nir. 156, 1055, 3559, 15053.
Po 125 zł. na n r. 1773, 13809, 22018, 41073, 

42215, 45319.
Po 100 ST. 825, 3233, 4352, 7029, 7200, 8467, 

9328 12977, 13326, 13912, 15073, 15673, 15873.
16163, 17807, 12877, 18395, 18830, 20273, 20674,
21883, 21912, 23411, 23763, 24302, 24523, 24525,
24919, 26924, 28 52 30605, 35426, 36783, 37672,
40089, 44605, 446t>6, 47060, 47602, 47944.

  e rum. f tezami paszuortdw.
Z B ukaresztu donoszą, iż w  parlam encie

tamtejszym wniesiono interpelację w  sprawie fał­
szerstw ; paszportów na wielką skalę, którego do­
konywali podsekretarz minist. spraw  wew n. Fra_ 
nasovjci, minister komunikacji generał Vai:tonaiu 
i jego brat generał. Na fałszerstw ach tych straciło 
około 10.000 chłopów rumuńskich z Siedmiogrodu 
przeszło miliard te'.

KURJER EKOHC MICZNY
Lwów. 17 listopada.

-f- Powodzenie S% biletów skarbowych. Ser-
ja p ierw sza 8% biletów skarbow ych, w ypuszczo­
n a  w  dniu 1 b. m. została całkow icie pokryta 
przez konsorcjum  złotego z  28 banków  z Ban­
kiem gospodarstw a krajowego oraz pocztow ą 
kasą oszczędności na czele. Konsorcjum to zosta­
ło powołane na posiedzeniu banków  22 ub. m. 
specjalnie w  celu zajęcia się rozsprzedażą biletów 
skarbow ych.

I Konwertowanie Państwowych pożyczek 
m arkew ych. Urząd pożyczek państw ow ych do 
dnia 12 bm. przyjął do w ym iany  5% asygnat 
1918 r. na  sumę 1,405.200 rb., 891.500 k ar. i549.00if 
m arek, następnie 5% obligacji długo to,m inowycłi 
1920 r. na 773,911.300 m arek i obligacji krótko­
term inow ych na 125.388.60u m arek, w reszcie \% 
obligacji premiowych 1920 r. na sumę 828,336.u00 
m arek.

Wzauniian za  te asygnaty i obligacje w ydano 
5% obligacji pożyczki konw ersyinej na sumę 
10,o54.0s0 złotych, 5% świadectwami ułamkowemi 
156.806 złotych o raz  gotów ką 720 zł. 5u groszy.

P rzy  zamianie asygnat i obHgacji daw ny d l 
emisji nie odebrano w zam ian obligacji pożyczki 
konw ensyjnęj na sumę 7,321 zł. Urząd pożyczek 
państw ow ych w zy w a osoby, k tóre nie odebrały  
ob lgacji pożyczki konw eisyjnej, aby  zgłosiły się 
po ich odbiór najpóźniej do dnia 1 styczu1 a 1925 
roku. Do tego term inu również odbywać się bę­
dzie dalej konw ersja asygnat i obligacji daw nych 
emisji. Oprócz urzędu pożyczek państw ow ych 
pośredniczą wr wym ianie daw nych (pożyczek pań­
stw ow ych na obligacje pożyczki k  on wersyjnej 
w szystk ie  prowincjonalne kasy  skarbow e — bez­
płatnie oraz  centrala i oddziały Bairiku Polskie­
go za pobraniem  1 pro  mille prowizji.

GIEŁDA LWOWSKA.
•Kursa akcji niwkotoWanych były  wczoraj na- 

ogół niejednolite, początkowo silniejsze, potem o- 
słabiły się nieco: Obroty nieliczne w  kilku pa­
pierach. Zainteresowanie żywsze dla Gazociągów 
(aw ansowały na 0.24). Gazciiny (2.20 do 2.30),

Gazów ( i4.75 potem 14.50) i Jaworzna (15.50, 
15.25). Poza tern sporadyczne transakcje. "Wę- 
glówki potaniały  na l i pól grosza, Kursa akcji 
kołow anych chwiejne, arbitrażowe papiery lekko 
Zwyżkowe. Ruch słaby, zainteresowanie małe. 
Płacono przy końcu: za Chodorów 5.15, B row a­
ry  8.20, Zieleniewskiego 9.70, Oiskosy 2.20, Te- 
spy 3.6z, Sierszę g. 4.20. Akcje handlowe w  za­
niedbaniu.

Kursa w alut utrzym ane. Obroty dość duże. 
Popyt za N. Jorkiem, Zurychem. Poda ż w e Wszyst 
jgjcfi walutach dostateczna. Tendencja niejedno. 
Lta. Usposobienie spokojne.

Poza giełdą poszukiwano pożyczkę komu­
nalną z r. 1896.

OBROTY W AKCJACH.
Kotowane: Hipoteczny 0.86, 0.57, 0.58, P. 

Kred. 0.06, 0.08, Z. B. K. 0.15, 0.16. B row ary 8.25, 
8.20, Chodorów 5.20, 5.15, Cegielski 0.62, 0.63, 
0.60, Nafta 0 65, Siersza el. 0.24, Siersza g. 4.20, 
Teipege 2.50, Tespv 3.60, Zieleniewski 9.65, 9.70, 
Omilelów 0.47, 0.50. 0.48, 0.49, Lokomotyw"y 0.45, 
Nitrat 0.30 (0.30), O k o s 2.15, 2.20, Parow ozy 
0.33, 0.34.

N iekotow ane: B ntgger 0.43,- Ziemian 0.11,
Elefctromn 0.11 i pół. Gazy wschodnie 14 75, 14.50, 
Gazy zacli. 3.15, 3.10, Gazociągi (0.19, 0.20), 0.22. 
0.24, Gaizolfna 2.30, 2.25, 2.20, Jaw orzno (25) 
15.50, 15.25, drobne 16.50, Hurtownia Kol. 0.86, 
L eń 0.39, Olkusz 0.71, 0.72, 0.73, W ęglówki 0.02. 
0.015.

* **
W obrotach prywatnych poza giełda kurs a 

były osłabione.
D olary am er. 5.19 do 5.19 i pół, dolary  kana­

dyjskie 5,02 do 5.03, korony czeskie 0.15 i Pół do 
0.15 3/4, franki franc. 0.27 i pół do 0.28, franki 
szwajc. 0.97 i pół do 0.98, memieckie tys. istare 
za 1 jvis. 0.48 do 0.50.

Złoto: 20 kor. 21.80 do 22.00, 20 frank. 19.80 
do 20,—, 20 m ark. 23.3C do 13-50, 10 rubli 27,30 
do 27.50 gr.

Srebro: kor. austr 0,44 i pół do 0.45, 5 koi 
austr. 2.30 do 2.32, guldteny 1-20 do 1.22, ruble 1.85 
do 1.90, srebr. kopiejki zo rubel 0.85 do 0.90.

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 5.70, B. dia Handlu i przem. 

1,10, B. Kredytowy warsz.0,00, B. Handlowy warsz. 5,50, 
Pizemyj}. Polskich 0,00, Przemys*ow> warsz. 0,00, B, 
Handl. Poznań 0,00, B. Przemvsl. ^wów 0,32, B. jŁy. Sp. 
Zarób. 6,50, B. Zachodni 1.80, B. Zw. Ziemian 0,00, Ce­
rata 0,45, Tespy 0,00. Kljewski 0,00, Puls 0,00, Welt 0,90 
Will 0,00, Elektryczność 1,85, Pol. tow cektr. 0,00, Cho­
dorów 5,15, Czersk 0,55, Częstocice 1,80, Gosławice 0,00 
Michałów 0,U0, Cukier 3,40, Węgiel 2,70. Pn'. Nafta C.58 
Brugger 00,00, Nobel 1.70, Cegielski- 0,53, Modrzejów V 
4,40 V-0,00, Norblin 0,87, Ostrowieckie 6,30, Parowozf 
0,33 Pocisk 0,00, Rohr. Oeni. 0 00, Starach'., ce 211. 
Ursus 2,00, Zieleniewski 9,40, Zawiercie 00,00, Żyrai 
dów 12,70 Borkowski 0,< j Syndyka. Roi 0,00, Pol. 
Lloya 0,00, Ćmielów 0.00, Haberbusch 4,95, Spiess 0 00, 
Siła Światło 0,42, Firley 0,00, Łazy 0,00, Drzewo 000, 
Przem. leśny 0,00, Lilpop 0,61, Belool 0,00, Hurt 0,00, 
jabłkowscy 0,00, Transp. i Żeglug? 0,00, Filtzner 000, 
Rudzki 1,25, 0,00, Kapopie 0,00, Sirem 0,00, Zgierz 
0,00, Pustelnik 0,00, Lenartowicz 0,00, Orthwein, 0,00, 
Klucze 0,00, Tepege 0,00, Ostr. wiec 0,00. Spirvtus 2.40, 
Zach. t«w. 0,00, Korek 0,00, Majewski 0 00, Brovn Bo- 
veri 0,00, Zj. Fabr.Masz. 0-00.— Tendencja słaba. (AW1

GIEIDA GDAŃSKA.
Warszawa 104,26-104,82. Zło*y 104,98-105,52, 

N. Jork 5, 376 5,464t>, Londyn ÓJ.00 Paryż 0 i.JO-OO.OO 
Szwajcarja 00 ,00-000,00, Niemcy 000,000-000,000,Włochy 
00,00-00,00, (AW).

Kursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 265

Lwów 
17 listopada

Warszawa 
17 listopada

Zurych 
17 listopada

D e w i z T i
100 złotych -  00 — 100,00
1 funt ang. — 24 07 24 03
100 frs franc. — 27 34 27-40
100 fr. szwaj. — 100 35 100-00
100 fre belg. — 25-07i/z ?5 10
100 K czesk. —.■-- 1551 15-0
100 K węg. -- 0,00 0 0069
100000 k aust — 7-331/z 73
100 M niem. 00000 OCO
1 Dolar am. -- 5-181/z 5*18
100 Lir wł 0-00—0 00 2238 22 45
100 Lei rum. 0000 000 282 :
100 guld. hol. — 208 75 L08-4C 1
100 K norw. — —•— 76-00
100 K duńsk. — _  — 91-00 i
100 K szw. i — 000 00 139 00
Hiszpanja •- 70 25 !
Belgrad 000

|  Pożycz, złota 650
"oz. kolej. 830

|  Bony złote 0-96
■ MUjrnówka 070
i (A W) (AW)

01211351
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PI spranie projefetomego prz:sunięci3 
początku przedstawień teatrain. we Lwowie.

P rzed  wojną przedstawienia w  teatrze 
lwowskim rozpoczynały się stale o  godzinie 7, a 
w porze letniiej o  7.30; w szystko było  dobrze, nikt 
n?le t r  rzekał. Kto cbcial pójść do teaitru, odpo­
wiednio siię urządzaf i znalazł czas, zarówno 
w „cidel sklepu, jak i t. z w  „inteligent'1. A nie 
należy zapominać, iż dawniej sklepy zamykano 
dopiero o godz. 8 lub naw et później.

Dziś Lwów choruje na miasto wielkomiejskie 
i pragnie wzorem Paryża .i W arszaw y, przesunąć 
Początek przedstaw ień na godzinę 8.

Dla osób um ysłowo pracujących, ziwlaszcza 
adw okatów  i 1< karzy , bardziej odpowiada później 

a pora przedstawień, gdy tym czasem  dla urzięd. 
ników, których praca biurowa zazywczaj kończy 
się około godziny 3 , bardziej odpowiada wcze- 

w z a  pora, ze  ®zględu na w czesny początek 
^ d a w a n i a .  W ogóle prz|sznać trzeba, że wiele 
oko iczności prztemawia za, ale też iprzeciw  prze­
sunięciu na godzinę 8. Zwłaszcza u nas we Lwo­
wie następujące okoliczności przemawiają p rz e ­
ciw:

Długie antrakty, zw łaszcza podczas premjer 
i przedstaw ień opery, przedłużają czas trw ania o- 
bery, które zazwyczaj z natury  rzeczy  dłużej 
trwają, niż dram aty, częisto do godziny 11, a 
Wagnerowskie naw et do północy. Projektowane 
przesunięcie pory rozpoczęcia przedstawień o- 
Późniłoiby tem  samem i koniec przedstawienień 
na godzinę 12, względnie i później. W  Paryżu 
lub W arszaw ie bezpieczeństwo publiczne (poli­
cja),, środki komunikacyjne (tramwaje), o raz o- 
świetkm 'e ulic w pływ a na ożywienie życia ulicz­
nego w porze nocnej, wskutek czego powrót z 
teatru o północy nie iest ani tak przykrym  lub 
nijebezpiaazniyim. U nas, w e Lwowie chodzenie o 
północy wśród ciemności egipskich po diziura- 
wym, w  porze deszczowej w odą ■wypełnionym 
bruku jest złączone z narażeniem  złamania nogi 
łub niebezpieczeństwem napadu przez indywi­
dua nocne, zw łaszcza dla zamieszkałych w  dal­
szej części miasta i z pewnością nie przyczyni się 
do zwilckszeira frekwencji.

Zaprowadźm y wpierw  na ulicacn oświetlenie 
europejskie, potJl majmy się o europejską komuni­
kację i odpowiednie bezpeczeńatiwio publiczne, a 
będziemy w tedy zastanawiali, się nad prz|esimię- 
oem  początku przedstaw ień teatralnych na go- 
dlzinę 8.

Późnv koniec przedstawień utrudni lub czę­
sto  uniemożl wi ^pożycie kolacji w  restauraojil ze 
Względu n a  podatek od zbytku i w czesne zam y­
kanie, a w  domu, ze względu .na służbę, która nic 
zechce do północy czekać, a potem  rano w cze ­
śnie w staw ać.

Zauważyć należy p rzy  tej sposobności, iż w 
Europie środkowej (Niemcy, Austria1, Węsgry), 
gdzie życie teatralne jest wysoko rozwinięte- 
przedstaw  e n 'a  rozpoczynają się o godzinie 7, a 
w  razie potrzeby i wcześniej, a tytko operetka i 
krótsze przedstawienia operowe (,,Salome", „Tu- 
sc?“, ,,Tr2iviaita“ itp.) rozpoczynają siję o  7.30.

Nmch naprzód Lwów połsłara się o teiiropej- 
ską subwencję dla teatru niech zaprowadzi ład 
europejski: w  mieście, a w tedy zobaczym y.

Grd.

Zapishf.
Pluszcz. Niezmiernie doniosłe i ważne zagadnie­

nia ze świata kobiecego porusza ostatni 46 numer Blu­
szczu. Artykuł wstępny poświęcony jest rozważaniom 
stosunku państwa i społeczeństwa do pracy zawodowej 
kobiet zwłaszcza w okrerie macierzyństwa. Nad palącem 
zagadnieniem bezrobotnych zastanawia się C. Walewska.

„Przegląd polityczny” (zeszy t 13-14; Ostatni ze­
szyt „1’izeglądu Politycznego* (13-14) poświęcony jest 
rozpatrzeniu sytuacji międzynarodowej po ostatniem 
Zgromadzeniu Ligi Narodów i doniosłemu zagadnieniu 
bezpieczeństwa i arbitrażu. Trzeba odraza podkreślić 
że pod względem bogactwa materjału, doboru tematów 
i wybitnych piór autorskich polskich i zagranicznych, 
zeszyt ten jest rządkiem zjawiskiem w naszem piśmien­
nictwie politycznem.

„G|os Poznański*'. IW Poznaniu ukazał się 
p ierw szy numer pisma radykalno- demokratycz- 
tkego, ę. t. „Głos Poznański*.

$g&0rf.
PU KA NOŻNA.

Wynik* niedzielne. Lwów: Czarni—£pan.a 
4:3 (1:1), Hasm onea—Łechja 1:0 (1:0); Kraków:! 
Pogoń- -W isła 3:2 (21); W a c o ^ a —Glisza 5:0 '
(0:0); W awel—B. B. S. V. (Bielsk) 1:0.

Pogoń—W isła 3:2 (2:1). W yjazd Pogoni do 
K: akow a na zawody z mistrzem krakow skiego 
okręgu o nieoficjalne mistrzostwo Poliski przy­
niósł m istrzowi lwowskiem u pewne i zasłużone 
zwycięstwo. Obie drużyny w ystąpiły w swych 
składach bez rezerwowych graczy.

Pogoń rozpoczęła grę silnem tempem, uzy­
sk a ła  z  miejsca przew agę nadi przeciwnikiem  i 
w  tej przew adźe w ytrw ała niezachwianie przez 
ca łą  niemal pierwszy połowę gry. W iatr pom agał 
też Pogoni. Po zmianie pól W isła w  nieznacz­
nej przew adze mając za sobą wiatr a przed  subą 
tw ardego i technicznie ją przewyższającego, ciho,: 
z powodu pon.rzc<Mcgo zbyt aImego tempa jakby  
lekko zmęczonego — przeciwnika. Toteż gra 
przenosiła się częste na ś re ie k  boiska. C ała gra 
przedstaw iała się widzom, W ńczbdie ok-jło 2.000, 
bardzo pięknie, gdyż w yróżniał ją spokój i za­
chowanie się graczy godne pierwszych polskich 
drużyn. Pod sam  jednak koniec gry W isła z re­
zygnowała z tego, by pozostaw ić po sótoie bez 
zastrzeżeń pow yższe w rażenie; mamy tu na m y­
śli g rę  Kowallskiegu i W ójcika,

P ierw szą bram kę strzela Słuneoki w1 kuka 
minut ipo zaczęciu zawodów. Nie długr Czulak 
z podama Adamka wyrównuje n a  1:1. W  19 mi­
nucie isti ze1 a  B acz z wolnego drugą bram kę dla 
Pogoni, utrw alając tym  rezultatem  (2:1) zw ycię­
stw o Lw owa do połowy. W  drugiej połowie w  
kilkanaście minut strzał Reym ana z  wolnego od­
bija się o H ankego i piłka wpada w  róg siatki 
Pogoni; w taki iposób zdobyła W isła  drugą bram ­
kę. Pogoń nie daje za w ygraną i atakuje. W  
krótkim  -czasie Bacz z w ypracow ania Szabakie- 
wicza i Kudtara pakuje trzecią i ostatnią zw y ­
cięską bram kę w lew y róg siatki.

A tak Pogoni zyskał sobie publiczność k r a ­
kowską, górując nad W isłą celowością gry  i bo­
gactw em  wyrobionych ładnie strzałów . Na boisku 
wyróżnili się Słomecki, Bacz i Kudhar; Garbieó 
był słaby, naw et bardzo slaby. Pomoc za  mało 
popierała atak. O brona nie w ykazała planowo­
ści w  grze; Go:il!tz zbyt ufny w  swoje stfy nie 
popisał się w Krakowie, puszczając niepostrze­
żenie drugą bramkę.

Sędziował p. RutkowsKi. Rogów 1:0 dla 
W isły. »j

Czarni Sparta 4:3 (1:1). Popisow a gra Spar- 
ty  w ypadła niespodziewanie. Biorąc pod uwagę, 
że jej przeciw nik w ystąpił w  pełnym  składzie, 
uzyskał -w m istrzostwie drugie miejsce, ma w ła­
sne boisko, swoją grapę zw olenników i w spania­
łą tradycję, stw ierdzić należy — że oparta  zasłu­
guje w  ca łe j pełni na przejście do k lasy  A. Za­
wody były interesujące, a  niepczbaw ione wielu 
emocjonujących mom-.ntów. P rze 2 ca ły  czais gry  
wobec licznych bram ek i z jednej i z drugiej stro ­
ny nie m ożna było przewidywać, kto zw ycięży. 
Ataki zm ieniały się raz po raz. Zaciętość po obu 
stronach i chęć zw ycięstwa. 'Zw yciężyła w koń- 
cu ru tyna Czarnych.

Bramki ctta C zarnych strzelili1: 2 Saw ka, 1 
W itkowski i 1 Kopeć IV. W szystk ie  bram ki 
Oparty strzelił Asłanowicz z wypracowniai Fialt, 
M uraw ca i Pechy.

A rak Czarnych g ra ł dobrze, słabiej przedsta­
w iała się (pomoc; w  obronie Hawiling dobry  i czę­
sto oklaskiwany. Winnicki nie szczególny.

Cpa-rta w ykazała  dużo ambicji i ofiarności, 
choć -drużyna nie w ystąpiła zwaroie i ze zrozu­
mieniem się graczy i hnjli. Pomoc, to słana strona 
drużyny. A tak i obrona nie zła. B ram karz m am y.

Sędzia d. Szargtel — prowadził zawody bez 
zaa żuru. Publiczności nieliczna garstka .

Hasmonea Lcchja 1:0 (1:0). Nieznaczne zwy* 
cęstw o  Hasmonei przez uzysKanie w  pierw szej 
minucie gry goala przez S teuerm apa; ireszta za­
wodów przesunęła s 'ę  nieintoresująco dla w i­
dzów. Rogów 8:3 dla Leohjl, N.

ZiHal l e n n u - f i i l i s i g t t i g l i i i i M t a t
.■ykann e  roboty dentys yczne  
— na dogodnych  warunku cli. —

O rd y n u je  o d  9  — 1 i 3 —  6. 8334

IV. Zwyczajna Walne Zgromadzę’ ie
A kejonarjuspów W arszaw skiej Spółki Akcyj­
nej Budowy P ero ^o zo w , odbędzie się dnia 29. 
li dopada br., o jodzinie 12 w południe w War­
szawie, przy ul Kobjowsj nr. 57, z następującym 

pirządsiem dziennym:
1) Sprawozdanie Zarządu z- r. 1923/24. 2) Wnio­
ski Komisji Rewizyjnej na udzielenie absolutorjum 
Zarządowi 3) Przewalutowanie majątku Spółki 
i zatwierdzenie zlotowego bMansu otwarcia. 4) Po­
dział zysków ?.a r. 1923'24. 51 Powiększenie kapi­
tału zakładowego i zmiana statutu. 6) Budżet na 
rok 19"ł 25. 7) Określenie wysokości kredytu. 8) 
Knp.io i sprzedaż nieruchomości. 9) Określeni? 
wynagrouzania dla Zarządu i Komisji Rewizyjnej, 
"0) Wvbór jednego Czg nka Zarządu. 11) Wybór 
Komisji Rewizyjnej. W Walnem Zgromadzeniu 
tem ..rają prawo wziąć udział ci akcionarjusze, 
którzy swoje akcje lub kwity bankowe złożą naj­
później dnia 22. listopada br. w Polskim Banku 
Przemysłowym, Ziemskim Banku Kredyl rwym, 

aibo też w ich Oddziałach względnie Filiach.
  8354

l H r - i M i - l « l T O B O l l O l O l O I O I O B O I Ł

do k o le jk i  
w ązk o to ru irejKierownika ruchu

p rz y jm ie  zaraz  
l> y re k e ja  t a r t a k u  W ito ld a  k s. C zarto ­
rysk ie g o  w  Su rock o w ip . Wymagany egzam!n 
ruchu dla kolejek wązkotorowych wyzna ,ie rzym sko­
katolickie, naro do w o ść  Dolska. Oferty z życiorysem oraz 
odoisy świadectw i poleceń nadsy łać  wprost do Dyre­
kcji tartaku w Surochowie poczta |a ros ław  do dnia 30. 
lis topada  b. r. Nieuwzgiędnione cez odpowiedzi. 8353

-> B i—i ■ i—i -  (—1 ■ C ~ ! ■  Ł 3 t  CD 1  CD  ■ CD ł  CC  K CD 1  d J  P

A s - B w a  i C < s g M t @ w a
powróciła i o rb  w chorobach skórnych i wenerycznych 

od 3 - 5  przy ul. Friediichów 8. 8359

„POLONO-ROMANA
12. 1(1 . i i .

sprzedaje najprzedniejsza 
m ą k ę  p n  ę n n  ;  r u m u ń s k a
marki „VlGLATOS LUX“, w workach po 75 kg.

(brutto za netto).
K ooperutyw rin iLpółdzielńiom dostarczamy wago­
nowo (najmniej 15 ton) na warunkach dogodnych. 
W ę g i e l  g ó r n o ś lą s k i  z Królewskiej Huty 

I i ł .  4 8 '5 0  z a  to n ą . 8303|
««S. W N m I

C». v g ru n to w n ej re k o n s tru k c ji  loka lu , m am  zaszczy t 
*  ^  zaw iad o m ić  Szan. P. T. G ości, że  o tw ie ram  
pokój do  ś n ia d a ń  i h a n d e l d e lik a tesó w , bufet, 
p ie rw sz o rz ęd n y , ceny r is k ie ,  o b s łu g a  so lid n a  8319

H O lE L  WARSZAWSKI.

zy w aniarepac.zfta, źywc bydło
we wszystkich gatunkach na targu Wiedeńskim 

sprzedaje możliwie najlepiej w komis 
I M C n C I  A l l i  A i • Towarzystwo Kom iso- 

) | J U U U O L n  w l r \  we d;a bydła i koni.
WIEDEŃ, ST. MARX Te'efon 1668, 2485,wnocy 
62756. Adres telegraficzny: „Juguslavia“ Wiedeń. 
Targ na nierogacizną: wtorek, potarg(Nachmarkf) 
czwartek. — Targ na bydło: wtorek — czwartek.

Na żądanie wysyła się z zaufania godnych lu­
dzi, towarzyszących transportom do Bogumina 
(Ocierberg). Na zapytania listowne udzielamy infor­
macji dokładnych i sumiennych. Na żądanie udzie­
lamy akredytyw w koronach austr. albo dolarach 
na duplikaty t. zw. Frachtbrieie. 8245

o g o l n i e  p r z e  z  z n a w c ó w
1" a  w  o  r y z o  w  a  n  a  

Przedstawicielstwo: D/H SZWARC i SŁUCKI 
Warszawa Zielna 24. telef. 3—55. 8355
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P R Z E W O D N IK  I N F O R M A C Y J N O -R E K L a M OW Y
„KUKfERA LWOWSKIEGO” we Lwowie.

N i ż e j  p o d a n e  f i r m y  p o l e c a m y  I * .  T .  S t m n ,  C Z Y T E L N I K O M

C U K I E R N I E CZAPKI FUTRA JUBILERZY L O K A L F
o tw a r te  do 3 w nocy

OPTYCY STULARNIE TOWARY ZELAZ
Rendez-vous eleganckie­
go świata w pierwszorz. 
CUKIERNI, H. WELZA 

ul. Akademicka 5.

WOJSKOWE, studenckie 
sportow e!cyw ilne, przy- 

bory wuj ko we.
JAN W l l i M A N ,  

Lwów, 
ul- Trybunalska 1.

FUTRA. W zory najm o­
dniejsze, ceny um iarko­
w ane, dogodne w arunki, 
u firmy E. S O L I K ,  

Sobieskiego 4.

B1ŻUTEKJĘ zł. poleca 
przerab.a i napraw ia naj­
taniej Kai. Turllk ul. 
Rutows! lego 7. (naprza-

MAKS ' .ENKES, Lwów 
plac Halicki o, poleca 

wszelkie przybory opty­
czne.

F. HORNUNO 1 Ska, ul. 
Szpitalna 64. Meble i 

stolarka budowlana.

K PASZANDA j K. TO­
CZYSKI, ham_el towa­
rów żelaznych, Lwów 
ul. Kuci anowsklego 1,

BAR KAWIARNI 
,UC Z l A Ł O W E J '

P iek arsk a  2. 
K oncert Salonowy

K. SOTSCHEK i  E. DU­
DEK, plac M arjacki 5. GnLANTERJn K I L I M Y

PRZYBORY P0DR0Z. STROICIELE FUtiT.
BR. M A R K I E W I C Z ,

WYROBY METAL.

CUKIERNIA 
MIECZ. E N G L A ,  
Lwów, Leona Saplehy27

FABRYKI WÓDEK
Raglany, K apelu­

sze, b ie liznę , 
poleca 

GÓRSKI i WITEK

PORTIERY. Lapy tciumo-
v  \  s y n d y k a t  KILIM-
KAJRSKI, Lwów, Chmielo­
wskiego 17. Tel. 25-94.

D ancing
MECHANICY

WALIZKI, TORBY oraz 
wszelkie przybory do po­
dróży poleca własnego 
wyrobu M. KRZEMENSKI 

Kopernika 10.

organm istrz 1 stroiciel 
fortepianów , ul. S zep ty ­
ckich  1. 6. przyjmuje 
wszelkie roboty w zakres 

w chodząca.

konuje firma ANDT^ZEJ 
BERLIŃSKI, Lwów, ul. 

Słowackiego 4.
Związek Przeds. Gorzelń 
Rolniczych S. A. Fabry­
ka wódek gatunkowych 
i likierów we Lwowie.
Biuro zamówień: ulica 

Kościuszki 7. Tel. 397.

ZAKŁAD M ECFaN ICZ-
NY dla naprawy wszel­
kiego rodzaju maszyn o- 
raz zegarów  antycznych 

przyjmuje
K. KOLANKOWSKI 

Lwów, ul. Listopada 84

Ż A R Ó W K I
n R A n C Y RESTAURACJE SZKŁO PORCELANA i  tREG* Fabryka 

żarówek, ul. Lwow. Dzie­
ci 25. Tel. 640., regene­
ruje stare zaruwkl. Ceny 

40°/o niższe.

Ł azarz! 13. Pracow nia 
sukień dam skich poleca 
si<;

A. FRANKEL, Leona Sa­
piehy 69, kuchnia domowa. 
Bufet obfity. Ceny niskie.

NA RATYl
OKAZYJNIE I 

Leona Sapiehy 67.

A. CZECHOW. 14

CZARNI MNICH.
(Przekład z rosyjskiego H. L.).

(Ci^g dalszy).

—  Gdybyście wiedzieli, —  dorzucił Kowrin 
z gniewem, — jak wam jestem wdzięczny.

Poczuł silne rozdrażnienie i, aby nie pow ie­
dzieć czegoś, czego żałowaiby później, prędko 
wstał i w szedł do domu. Było cicho, przez otwar­
te okno dolatywał z ogrodu zapach jalappy W o l­
brzymiej ciemnej sali na podłodze i na pianinie 
lśniło zielone św iatło księżyca, Korwinowi przy­
pomniały się zeszłoroczne zacnwyty, gdv tak sa­
mo pachniała jalappa i przez okna szła poświa­
ta miesięczna. Aby w yw ołać zeszłoroczny na 
strój, prędko poszedł do sw ego gabinetu, zapa 
lił mocne cygaro i kazał lokajowi przynieść wi­
na. Ale po cygarze zrobiło mu się gorzko i obrzy­
dliwie w ustach, a wino okazało się inne w stna 
ku niż to, które pił w roku zeszłym. Co te zna­
czy przyzwyczajenie! Po cygarze i dwóch łykach 
wina zakręciło mu się w głow ie i dostał bicia 
serca tak, że musiał wziąć bromek potasu. Przed 
udaniem się na spoczynek Tania mówiła do 
m ęża:

— Ojciec cię ubóstwia. Gniewasz się na nie 
go o coś i to go zabija. Spójrz tyłko: starzeje 
się z dnia na dzień. Błagam cię, Jędrusiu, na 
Boga, na cienie twego ś. p. ojca, dla mego spo­
koju, bądź dla ojca uprzejmy i łagodny!

—  Nie mogę i nie cncę.
— Ale dlaczego? — spytała Tania, zaczy­

nając drżeć na caiem ciele.

— Poprosiu dlatego, że jest niesympatyczny 
dla mnie, niedbale puwiedział Kowrin i wzruszył 
ramionami, — ale nie mówmy o uim: to twój 
ojciec.

— Nie mogę, nie mogę zrozumieć, — szep­
nęła Tania, ściskając skronie i patrząc w jeden 
punkt. Coś niepojętego, okropnego dzieje się 
w naszym domu. Zmieniłeś się. Ciebie, mądre­
go, niezwykłego człowieka drażni lada błahost­
ka, wtrącasz się ao głupstw... Takie drobnostki 
wytrącają cię z równowagi, że czasami poprostu 
człowiek i nie w ierzy: czyś to ty naprawdę 1 No, 
nie gniewaj się, nie gniewaj, — ciągnęła prze­
straszona własnemi słowami, całując go w rę­
kę. —  Tyś mądry, dobrj', szlachetny. Będziesz 
sprawiedliwy względem ojca. On taki dobry!

— Ojciec nie jest dobry tylko dobroduszny. 
Wuja szkowie z wodewilów, w guście twego oj­
ca, o dobrodusznych fizjognomjach, niezwykle 
gościnni, dziwacy niegdyś rozczulali mnie i śmie­
szyli i w powieściach i w wodewilach i w ży­
ciu. Teraz jednak napełniają mnie wstrętem. To 
są egoiści do szpiku kości. A najwstrętniejsze są 
dla mnie ich sytość i ten żołądkowy, zupełnie 
byczy lub świński optymizm.

Tania siadła na łóżku i położyła głow ę na 
poduszkę.

— To męka, —  powiedziała, i w  g łosie jej 
można było wyczuć ogromne zmęczenie i to, że 
ciężko jej mówić. Od początku zimy ani chwilki 
spokoju... Przecież to okropne, mój B o że ! Tak 
cierpię...

—  Tak, naturalnie: jam Herod, a ty i twój 
tatuś niewiniątka egipskie. Naturalnie I

Twarz jego wydała się Tani brzydką i nie­
miłą. Nienawistny, drwiący wyraz nie nadawał 
się do jego twarzy. Zresztą wcześniej zauważyła,

iż twarzy Andrzeja brak już czegoś, jak gdyby  
od chwili, gdy się ostrzygł, zmieniła się i twarz. 
Przez chwilę miała etięć powiedzieć mu coś obra-? 
żrjącego, ale schwytała się na tern wrogiem uczu­
ciu, zlękła się i wyszła z sypialni.

IX.

Kowrin otrzymał samodzielną katedrę. W y­
kład wstępny zapowiedziany był na drugiego 
grudnia i wywieszono o tern zawiadomienie w ko­
rytarzu uniwersyteckim. Ale w oznaczonym dniu 
Kowrin zawiadomił telegraficznie dziekana, *; e 
wykładu mieć nie będzie z powodu choroby. Pluł 
krwią, ale zdarzało się ze dwa razy na miesiąc, 
że płynęła obficie i w teoy słabł ogromnie : wpa­
dał w senność. Ta choroba nie przerażała go  
zbytnio, gdyż wiedział, że matka jegc żyła z zu­
pełnie taką samą chorcoą • dziesięć lat, nawet 
więcej, a doktorzy zapewniali, że to nic groźne­
go i radzili tylko nie denerwować się, prowadzić 
prawidłowy tryb życia i jak najmniej mówić.

W styczniu wykład znów nie doszedł do 
skutku z tej samej przyczyny, a w lutym było 
zapóźno na rozpoczęcie kursu. Trzeba było wy­
kłady odłożyć do następnego roku. Kowrir żył 
teraz nie z Tanią, a z inną, starszą od niego 
o dwa lata, kobietą, która pielęgnowała go, jak 
dziecko. Usposobienie miał teraz spokojne, po­
korne i chętnie słuchał, gdy Warwara Wikoła- 
jewna — tak nazywała się jego przyjaciółka — 
postanowiła w ywieść go na Krym, zgodził się, 
choć przeczuwał, że ta podróż nie przyniesie nic 
dobrego.

(C. d. n.)
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D O  N A B Y C I A  W S Z Ę D Z I E  
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iKŁAD HURTOWY: W ARSZAW A. Bielańska ISJdtfu, 105-72.

P rzedstaw iciel: S. PŁOŃSKI, Lwów Św. M arka 2. 8251

KAFELliSZF
11 DAMSKIE

i 8297

M Ę S K I E
przerabia fachowo na naj­

nowsze fasony tylko
PIERWSZA KRAJOWA 

FABRYKA KAPELUSZY
RUDOLFA

N EUWELTA
Płac Marjacki 8. 
ul. Kazimierzowska 25. 
ui. Krakowska 25. 
ul. Gródecka 72- 
ul. Balonowa 3.

Czas odnowić 
przedpłatę!

P r a H iw  przedstawiciel dla c
Poszukujemy energicznego przedstawiciela dla małych 
chłodni. Reflektanci. którzy mogą zająć się samodziel­
nie instalacją i są dobrze wprowadzeni u odpowiedniej 
klijenteli: hotele, restauracje, rzeźnicy itd. zechcą zwra­
cać się o informacje sub: „B. 3428“ W olifs Box, 

K openhagen K. 8360

ropne od 6 do 20u0 HP. Urządzenia młyńskie 
Prasy do oleju. Obrabiarki do metali i -lrze- 

ł  a na dogodne spłaty, oraz transmisje, turbiny, pasj, 
oleje, smary, ropę, pupę, blachę pocynkowana poleca

D II H T U Lwów, ul. B atorego  4. — Oddziały: 
tt* lr-'V-r l  — .— Tarnopol, Pudwołoczyska 8026

Specjalista chorob skórnych i wenerycznych

Dr. GOLDSTEIN wied. i berlińskiej 
Ord. 1 0 - 1 2  i 2 - 5 ,  KRASZEWSKIEGO 3. 7741

S Z C Z O TM 1
wszelkiego rodzaju w najlepszej jakości poleca 

najtaniej

Ludwik H O S Z O W S K I
Lwów, Akadem icka 3. 8018

Telefon 669. P. K. O. 141.276
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